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.Dziś ca ł· o s·t·ro n f·c o w ·v dodatek sportowy 

.PIOTRKOWSKI 
· Adres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10·65. 

Wątroba jest filtrem dla krwi. 
Zanieczyszczona krew może nie czynności wątroby i nerek, 

powodować szereg rozmaitych Dwudżiestoletnie doświadcze
dolegliwości: bóle atretyc:zne, nie wykazało, że w chorobach 
wzdęcia. odbijania bule, w wą· na tle złej przemiany materii
trobie, ni esmak w u.;;tach, brak chronicznych zaparciach1 kamie. 
apetytu, skłonność do tycia, ! niach żókiowych, żóltaczch ar
plamy i wyrzuty na skurze. fil- tretyźmie mają zastosowanie 
trem dla krwi jest wątroba. zioła „Cholekinaza1

' H. Niemo
Choroby zlej przemiany materii jewskiego. Broszury bezpłatne 
niszczą organizm i przyśpiesza- wysyła labor. fizkchem. „Cho
ją starość. Racjonalną zgodną lekinaza", Warszawa, Nowy 
z natury kuracją, jest norm owa- Swiat 5, oraz apteki i skl apt. 

•• 
umun11 

lral Karał WJIPOWiedział za prostrmi drogami dział1ni1 
. . BUK.ARESZT. - Agenc;a Rai roczne w sali tronowej pałacu f4.inister Pracy p. Jerzy Cuzn 
dor donosi, ze po uroczys:yll\' kró!ewskie~o. · · polecił wszystkim podwładnym 
nahoieńs:v.r.e, . odprawionym w Premier Goga dał wyraz głę- urzędom ułożenie I:st urzęd.ni
()becności króla KaroJa, wie!- bok.iemu przywlązaĄiu do koro ków pochodzenia nierumuńskie
kiego wo;ewody ks'.ęc:a Micha- ny, jako do najwyzszej gwara:i- go, którzy będą usunięci, a na 
~a ~ człon!;:ó.w rządu z premie- cji rgzys'.enc!i pańs:wa. !eh mie;scc mianownni urzędni-
~em Goga nlł: czele, k;ól przy- Król Karol, dz:ęktijąc :r;a ży- ~y pochodzenia rumuńskiego. 
nł w pcłudn:e zyczen1a nowo- cz2nla oświadczył w odpowie- P:erwsze kroki wszczę~o już w 

dzi: :ym kierunku i kilku lekarzy 
. -tlłc=Efil . .:1 noworr ••ne s ·1· • t · ·•. mnie;sz.ościo,e.rvch z różnych u-~~ „ a ~"li „ zczęs ·1wy ;2s em,. ze moi „ 1 

dl!!ll p p d I R D rząd pos~anowił dz:ahć prosty bezpiecz:ilni zos'ało usun:ę·ych 
_ Hl • ieZj !Il ] ... • mi dro~.ami w duchu nowoczes i zas'ąr>ionycb Ie!;;arzami pocho 

Akcja unaradawiania · prasy 
prowadzona· jest w d:ilszy;n cią
gu. Jnk · twierdzi „Curc:i'.ul", 
wkró :ce ma być zamknię ·a re
:lakc;a pisma „N:isza R:ecz" 
~·ryc!iodzącego w Kiszyniowie 
w języku rosyjskim. Rzc!~omo 
na;ą być również zawiec:~ooe 

wybrany parlament ma być ro· 
związany w p·c?owie lu'ego. 
Nowe wyhory rozpisane będl\ 
::.a począ'e!c kwie~nia. Do tej po 
ty rząd przeprowadzi orawdo· 
~·odobnie częśc:o,'lą zmianę or• 
:lynacji wyborczej. 

)!sma redajowane w języku ro- , PARYŻ. - Havas donosi z 
~yj~kim i na!eżą~e c!o mnie;szo- Bukaresz'.u, że rząd rumuński 
·::1 zyd:mskiej. I zaw'.esił szereit pism zyc'lw· 
Wedł~~ w:adomości z kół do- sk!ch, wycbodzĄcych w Jas• 

':rze poinformowanych, os~atnio sach. Prezes Rady M.inis~rów gen. nym, w duchu, który wyrltnga :!zenia rumuńsl::iego. 

Sfawoj S!dac!kovrs.kr wysłał z o- konsolidacfi narodowej, bynai-. ----------=-----------------1mll!!:!I"' --------
kaz;i Nowego Roku r...as~ępu;ą- mniej nie jest agresywny, le<:z 
cą deFc::zę do Pana Prezyden- jest duchem srrawiedliwości. 
tą: R. P.: Jes~eś~y narodem, ma;ącym 

Pa!t Prezydent Rzecxypospo- prawo do zycia, lecz, j:ik to w:v WJlrul całą swoją rodzine 
lUej Prof. Ignacy Mościr!d kjizała cała n.:isz~ b:s'.oria, jegil l 

· .. Spała. - prawe- do zycl;.. by-najmp.iej niE! Ponura trs gedl1:1 rodzi nr. a w Chorzowie 
~ sobo!ę rozegrała się w. Po·.iody zabó" ' " 1 i samo1 ói- jlone. Policja prowadzi w tef 

Cuc:rzo'\·1fo ponura. 1.r&.gdia ro- s:w_a na raZ:e ~e zos!ały u~ta- 1 sprawie śle~!wo. 
Proszę posł~sznie Pana Pri?~ oznacza ucisk~nia innych. 

iyden~a. aby raczył przyjąć na!· Jcs~eśmy narodem wierzą· 
łE!psze życzcn!a i wyrazy czci, cym, lecz za.wsze _ byli$my to!t?
k~óre mam zaszczyt złofyć w rą.ncyjni. Musicie .po·s~ępować. 
im.ieI1Ju R~i\du i własnym. zda:ąc sobfe zawsze spra'\Y.ę z 

· (-) Słc,·roj S!~':idk°''lski tych cech charakteru narodu-
Prczes Rady Minfstrów. weto". „ 

Pat[ament francu!k~ . ołraduie 
bez prz:rwr ~nic:n i n!.łca 

PARYŻ. Pom.:mo nadZ.:ei, ie kończy się normalnie w dn. 31 
budże '. c,·.ra scs:a p::.r!:ir.ientu za- ' ffrudnia, Izba Depu:owanych i 

RtZfZlf P!DJI P1Z~Z 
granat na kawałki 
CZERNIO\ ... /CE. - Prasa po

łła;c, ze w mle;:cowości Bo!an 
goopcdarz G=orge Bo:a zn.a!azł 
na swym polu ~ranat jeszcze z 
czasów Wielkiej Wcj:iy. Przy 
pt"ób:e rozmon'.owania granat 
eksplodował, rcizrywa;ąc Do!ę 
dos.ła:wnię na lmwałld. 

S:mat cbradownły przez całą 
noc sy!wes:rową i przez cały 
:lz!eń nowroczny. 
Odbywają się nieustannie na

:'ady i dyskusje nad pro:ektem 
·~udże'.u, wcrdru;ącym z Senatu 
do Izby Depu~owanych i z po
wro ~em. 

Po:l:eważ pom.!ędzy obu iz
bami nie ma zasadniczych roz
bicżn.ości, nnlcży przypu~zczać, 
że jeszcze dziś w nocy ses;a bu
dże :owa l;ędz:e z~m!mię:a.: . 

.-maaamlmlllil1C111~am--1111m„_ 

:lz:nna, ldóra pocią!tnęfa za so-
'.J:t pięć śmier:elnych ofiar. 
Urzędnik prywa~ny, Karol tu 

~~asik, za'..rudniony w jedne! z fa 
';ryk mydła w Będzinie, a za
mieszkały w Chorzowie, wy'
, ruł c:iłą swo;ą rodzinę, złożo
:ą z CO-le'.niej matki, Au~us~y
:••-. 40-~e·n:e; 7amr. Mal"orz:ity, 
14-Ic~niej córki i 12-Ie~n!ego sy 
"la, po czym srun po-~ełn:ł samo
':.ó;s :wo p-:-zez o-'rucie ~ię. 

t~i111 edrzudlr projekt 
DlkOiłl 

HANKOU. - Jak donoszą z 
wiary~odnego źródła, j:ipońskie 
warunki pokoju zos~ały zako
mur.!kowane przez ambasadora 
n:emieck!e~o marsz. Czan~-Ka!
Sze!{owi i niezwłocznie zoetały 
przezeń odrzucone. 

. : 11asłikra korespondentóm moiennych 
przez og'.eń · arlJl!rii rządowei 

PARYŻ. W od!eglośzi 10 km I trafił w jeden · z samochodów. Edouard N erl jest ciężko ranny. 
od · Ten.:~l grupa kc:-c:;ponden- Korespondent 11He~·1 York Wce' Jak sądzą, uda s!ę uniknąć am
tó.w zagr<:.n!cznych, . k'.óra ob- Idy" Jo.hnson, traf!ony odłam- 1 pu'acji nogi. 
serwowała przeb!eg na'.arcia kiem pocisku w piersi ~ brzuc~, Korespondent „Timesa" Har 
w<Ysk gen. Franco, w s.!dadzie zos'al zabity na· miejscu. Philby zos~ał ranny dTobnymi 
tt·!u d.z:.'.ennikarzy na. kilku sa- Korespondent Reu'.cra JU-

1 
ódłamkami poc!sku w głowę.~ 

inąchodach dosfała s 1ę pod o- chard Sheepshanks zos~ał c;·1ęż-
1 
po opatrunku zdołał po1wróctc 

giei ar~y!cr!i rz~dovtcj. ko ranny i wkró~ce zm::irł. Ko· 1 do S::ira~o~śy \VTaz z ocalałymi 
Ciężki pocisk ar~yleryjski respondent „Associated Press'' I ktllegami. 

· zumac~ terrorvstvcznv-co Szanthoju-
,,„ń,zycy obrzuc;li Japańavków granatami 

SZANGHAJ. Wczor.:i w po- ;rzechodU:e cbiń~cy odnieśli b~ Chiń::zyl;:om, współpra<:ują-
łudnie !trupa d~o~~ 2'.> Chińczy- ::ięzkie ra.ny. i zym z Japończykami. 
ków obrzuciła f!r-<:n!!'e.mi r~cz- Dzicfofoa, w lt'.órej zaszedł 
nymi cddz!d ,., s:kfodz;e 6-iu J2dnoczdnie rozrzucono ulo~ wypadek, (ró-g Hankcu Road 'i 
tcłnicrzy ja?Cń:!dc11. Cz'erej ki z r.apisem „śm'.erć zha!- Fukien na;,.d) zos'.ała o'oczor-~ 
~ żołnie~e o-raz trzej :-~". Przypm:z~z~!O.:c chcchi tu korco~em policyjnym. Ocz.e1

- : -

Q akcję tenwy,s~ p~ .:w;ane ~ niasnwe a.reazi-o.'li\·ania. 

Senat przetiw otwartiu w1ttawr 
Bój o:ulam~n1:un1 o wystatr.e ' ar1s~ il 

PARYŻ. Sprawa powtórnego 
o:warc:a vrys'.awy w roku 1938 
::o-s:ała os'.a:eczn:e pogrzebana 
uchwnłą Sena:u, który bardzo 
~oważną większością, bo 224 
jfo.sami przeciwko 73, przeciw
s~awił się uchwaleniu doda'ko
vrych kredytów na ponowne o-

~warcie wystawy. 
Debata w tej sprawie w Sena 

;:ie przybrała charakter wyraz· 
nego s larcia o'ędzy częśc!ą Se 
natu, reprezen:u;ącą w prze· 
wah ej części in 'eresv provńn· 
cii Francji, a levlicą frontu lu• 
dowego. 

Terue I w .1ek~ cb pov1s!ań-6w 
MrHv uz~ch Jdzą z 0011orą kula:11 

· PARYŻ. - . Havas donos.i ~' e!a przez wojska gen. Varela, 
Sarago·ssy o nas:ępu'.ących 1 który szybko przerzucił l:czną 
szczegółach zdobycia Teruel artylerię i in'.ensywnie os'.rze· 
przez wo;ska gen. Franco. lał koncen:rację przec:wnika. 

N::i.!arc:e szło w trzech kierun Wówczas pozoo~ałe odqziały 
kach: na północy w obszarze ruszyły do na~arcia i zrpchnę• 
Ce!adar po·d doVlódzlwem gen. ty przeciwnika o 4 klu • 
Aranda, w obszarze m. Cor.cud Jednocześnie ob!ężzni doko
pod dowódz:wcm gen. Muj:ca nali wypadu celem połączenia 
oraz r.a pofodniu w obszarze &ę z o·dsieczą. Nas'.ąpiło t~ 
Cam~mo pod do.wódz:wem gen. wczoraj o godz. 16-ej w połud· 
Varela. nlowej dz'.elnir.v m!asta. . 
Niepomyślne warun·ki atmo- W okolicy Terueł panują sfl· 

: feryczne u'rudniały dziafan·a ne mrozy i s'.ra'.y w odmrofo
!o'.nk:wa. L1JS m!as'a ·pr7e!::och:j nych !<\ ró.vn,:e w:elk.ie. hk s:ra 
10 zdobycie s:anowiska La Mu · ty w rannych. . . 

Polrójne zabójstwo. mali rza 
Zab ił ton?. car: e. wnlltZ::e i sbbie 

BUI;>APESZT. Znany malarz 
-.„ęglerski Desire· Szigany za
~~r.z;elił z rewolweru swo;ą żo
-ię, córkę i wnuczkę, po czym 
~opełltił samobójstwo. 

Szigany miał 54· la!a i popeł· 
n~ł po:ró;ne zabó;s:wo i eruno
bó!s'.~."O w przys'.ęp~e szdu: na 
'Ie głębo.Jdej nę:Izy i n:euleczalt 
nej choroby jego zpny. 

Za~u n ił gfowe sk ' Z~ńca : I 

CZERNIOWCE. - Prasa po- nescu. które~o pr~ces o1hył się 
da;~. ie Amerykanin Geofirey przrd kilku r~c: 'ą:<lmi. -
zakuf.:.ł za 5.000 dol. am. g!o- Po ś:n:erci Cor.i:' ~n :il:c::cu 
wę e .. ~az.::i.n cgo na c!ożywc · n:c 

1 
głowa jc~o rn~ przz;ś: u ,.„~~s· 

cięż!t!e rchc·'.y P' O :-:~::rcy wfa5- 1 7105~ f:'::IC C~·'.> r ::t11· ic-:·;C" ; -:> to:wa 
nych rodziców, Sile Coo.s:.a.n:.i- . r.zy&w& amcry,kańsk.ie,'10. 

Najlepsze pączki t}rlko w cukierni „Krakowianka"· 
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KalEndarz dnia 
PONIEDZIAŁEK 

Genowefy p ., Pio
tra m. 

Słow:a.iski: D.ibro 
mira. 

Nasza wielka an. fieta 

m " ł1 ~ł , ' , u I , 

Nr. l 

z licznymi nagrodami 

m zo ł In~ t e 
StJRUń 

Słoń::a wsch. 7.45, 
zach. 15.3f: 

Księżyca wschód 
posłem, banki~rem, lu.b pJ?'ezydentem miasta? 

•-m:ie1111111r2211111. ~... 8.17, zach. 1"/ .4J . 
IIISTOillA PODAJ~: . 

1651 P.:.us~ani e w Kri:.!rowie pierw
sz::j g.:.zely ' polskiej 11.Mc:rkuryu z 
p::i·!ski itd.". 

1795 '.i.'rze::i rozb:ór Pols!ri w P, k rs 
bur1a. 

1865 Zr..;~;i::nie niewolnictwa v1 Ame· 

Jak bo•gaty materiał przyno· Sy b Ć do ~edakcji Z ~opi<Jdem 1

1 

d, ;~~~~;! m.~jq rokkto~ÓW. ~· •. I'' (w~eŚ .~aSCÓtW, po~ .. Warszaw• 
&i nisza no,·.ra ankie:a przeko- na lrnpcrc1e: „ANKIETA". . 1•1 awi:,w '!11~ 1 ~ca"; r;:c„ą ~-Q ~;r?.c ski, k ory C~"':.l.ł soi.>~e p:.eudo•. 
nali się już C.zy:cbicy choćby p• _, . 

1 
~ r. ::.z~ito 1•0 nl;,.. t:r,:.tuic tylko c;:: ,c- n.int 11 S:~.nowcz)r'', p'..;;zqc: 

z tych <lzicw:ęciu odpowiedzi, lS~Ć D<Uel'y bardzo CZ.)'ic.- • :>, z:i m~,:i ··~ -C! • • 13' G.!ycy;:i ZilDi:.ł r:i'.utn:m, 
k :óre do : ,;-c~icz-:ts dru!rnwal'.ś· nic, po jc,faej strc .. r-Jc p:ip!cra. i G~t:.y •2 • h;l;;;LZJ. r01!.zln. Y ~~c~y:a- dcz~r::-:lby::i Pcl~Q n3 m:>· 

, l"·t / . _ ~ . • ła tylko 1ct.:;.;i c::-.u :i, a n.~ po brn:c-, . r.zu i w p-vl~"rzu \~ew· 
.....y. A przcc;cz· to dopr'e-... o po- 1"' Y ZD(J'!_)n.ry~i„ ' w l1DlCf, na· to b•·'~ '-" w:;-..,-s~y m:iirU żrć na\••zt kr · ~ -~·1:: : clb 
' • • • 1. • '- • • • • _, :1 -~, "'"" ' J " • ' . n1łrz · -iu ~::: ·uc.o-w- ym 

rycz. 
1?18 Pols.k:i. o.trzymuje nowe 

PRZYS!.OWlA: 

1 c zą' e!d D::;p:ero m:.;o~hWlżn:ejsi ;,~:.i.faO, 'aJWlC1i! aclr~!J 1 ~:.w„;i• nic o:i.jąc „p!:i::6w'', dr;;ll l:r~cw=.u.e, ż~::y do· 
w:ł3'!ize . poszli na p.ierv.rs.zy 0.g!eńl Inni Ha -;pe::, ne zyczen:e oupovnc Ws::p;::y m:my cd noga dane fed- gcd.ni:: m::gł:i U:I::.kć nowa i:.rpia 

jezzcze oh:nyślaj!l, odpowiedź, dzi mc~ą ukazyv.nać sią w dru· clcwo l,'r.,::wo ~o ~ycb. N~es!cty, ;motcryz::w:.n:i, btl !'/!" c!c;~r-;, c1rogi 
Gdy w styc'!:i!Lu dcsz;cz leje, 
Zle ro~i r.adzfo;e. b"'da,!ą temał., al"' i'cs'.cśmy pe"'V- ku pod pseudon:mem. pr:-:7 ;c::YJ•';.ll!::fo::.:ijn trr;~cl::.~ pr~- q 'I'! lm:;u, t:> c...:o r-;.;nh s•i; c:i-twy 

... " • tc!:c:r;z.yo z:t':a;, t:!::r::.:i . :i o pr:icę n.c i z.:::ci::i:::zędza się c.ui;o ~tcrfałów 

IlOZr.'!AITO~CI: 
Szybko# błyskawicy wynosi 

mil na se:~undę. 

ni, że bez specjalnej zachęty \V/szys:kie odpow:e::Izi ankic pcn~g3ją, ;:.:!i h.::!t „p'. ::~:jw". r,1:i- p:(t".nycli. 

23.500 zabiorą f!los, lrn przecież sm:.:o lo·wc, uz •anc prz2z Rcd:i:!cC:~ n.:i rzc!::;::1 n, l: <:: '.o~;~, r.!~ n'.:: c'~ J1~<l· l'!:isl".··PDie pogł.ęl.iil1'}'1Jl W .. 1:;łq i efo· 
ZC.'~adni"m·~ " ·~l'i""to·~·c J·cst na,~- d · · d ' 1 b dą cy, lecz " 0 Doga, gdy pnwoła dq sie- bu:!3W11łbym b:n::ł ,.,. &' t "' '.'1 R:.:m~uii, 

5 ... - „_ a .., „ z.a n::. ::.,:ice s:ę o uru.;:u, ę ... „ ' 1• :r.. \DY PR/.KTYCZNE: 
Kar;:of:;1 wzjh<dnle butelki wymywil 

si~ wewnątrz łatwo za pomocą po• 
l(ni::cionych łup:n cd jalek. 

AFOilYZfllY: 
Ci;hy śmbch jest oznaką kpin -

a głośnv - oznacza gł1.1'..)otę. 
\~'ESGl.E D!lOllIAZGI: 

Mar'aź - gdy Maria poślubi Maria-
na.. 

~s::Jill&i: ="ff =i *"'1~ ,~ee+ W 

uil H'esolq UB 

' ,. A I „ :.z. a. tym s::.t:i:pn pcł~c~ył ~v:~ : z „o-
_cpszą zacur:q • · numerowane, a po z:i :o:!cze· w:~ccf pia.:cS nio r.Ull!ę, bo mi::m rz::o Cz:.rnym, en cfobl:·y duże ko-

Red:.!~cl:t cz..:.ka na ich odpo- niu an!dc'.y EQmi C::;yk.!nfoy cho:o :ie.reo. _ rzy§:i efa Peii::tv1a. 
wicdzi i b~dzie je druJ:ować w prze g~o:o\·,r;::::ib u:;fa!ą U:Srym A co tc"o p::.!ru.~ujcmy, toby każ-
m!arę na:!_}ływu„ Przypomfoamy ankrom na!ei;y przyznać na- Oozbirotłb•m BPaiske ~y ch>;Watcl Pc!t!:i zrcz.:u:i'.~I i •. był 
WlęC tylko, ze listy {rzcba nad· 1 s;rody. "' • ::J • pny:_:cr.o~::ny cclym s::rc~ <.~ ,G,.;rO• 

· . ~ m f!M\G\l!!:!W~!l ;i au ftt!llHti.Qlłr.illil! cy ~r::.mc R::: ·"':7P=~,?!lf.e.1 1 był 
~-;~ - ~ ll.ł:l ~ & • . :~""1 !l!l!l'fl'i'l..,.JU li w ~auw11 .... _;,.,.~ I &:::z~e cdc:my C1::::y::me. 

~ ~iVISZ!f PJUl-VJi1L.ii o: tłe~rflM.;.tem Znów przemówi przcds~nw~- Ju~r<> c1.:tlszy clą~ turnLe;u an· 
OdBrO\l![C(ź rnltietnwa miESli!cWUi Zrrarc!owa ~icl w:;i, hand!owicc z .z:iv1odu ldc:owcśO· 

Pod numerem 10 wystąpi w I bczrcbo!.nym. • 
naszej ankiiecie p. Ifanrylt J. z że był:.cy to drog:i, w:odąca efo cc
Ż d 1 tó t k d • d lu, c:l:-m przyld:.dy. J_,:~:m t!:ł; m 
yr~r owa, t _ ry a ą a~e o- • m:csu:i.ńc~1>1 ż;-r:t.rdow:i. W!cm, te 

powiedź: !'dyrekcja Zcld::C:ów ży:::rd:iws~ich 

.. s g a W#M#'tt4'3?MUC$%'!P"" - ., ... ••atMIL'W 

łtłiemcłf zwi4lkł~aii sw~ i~ote 
rH~a: VJ ~(0 S~O!tb AR!I i I~ lkąciik 11 

~ „w -wtw::nt~·~ . 
łf}łl~l 5< #* I~ 10 

Gdybym tosta: mlnistrcm jest d~dcwn:c Z!"Jl'Zllccna pcc!:n:.:.ml 
~pr:.w Wcwn:;trlllych, pcc-~a o p;.cq przez &::.Uti tczrc.ho:nych, cl!c: LONDYM, n"~-f~rent mors!;;.i _ i'ak pisl:c cfaienn1k - OCZ'Mll·l 
w:ł!>ym Jla picnv:i.zym pb· i których efo lt!:J. pr:'.cy. Tpn!::>:es:rn la 1'1 1 ' - - 1 •• 

Jlic t~rawq urcoig!cwa.nb bez . s::.m zni:.m C:u;.o ta!t'.ch roLz!n, g~lo „Si:nd.:..y Tim::!s" · podhcś!:i. o- s~c nicbczpicczcńslwo. Zek.niem 
~ q;~ ~~~~~! .Cl'\ :.j rob!.lc:a.. J:;kb~- t.o zrcb:ł? I pr:i:u!

1
e p

1
n cz,~1.cro i p'.ę~,'.:;ro ... i ,~o- clłr. omny wzrost l.ic:.by łodzi pisma ~ nnj!ep.czą odpowfodzią 

if~filtł~~~~ U.11i\ł~~' Z:iraz ~cślę plllD dz:d~n.~ s~cw!l·~ n:c w.:.;c:.~" co ~:' · " r bi: z p~dwodnych w śv;:cc~c. Sr.mz dla łodzi p·odwod.nych są hontr· 
'lG ~ Ws?ycUuch emerytów, ktorzy p:i- p.cn..ł''-z:tm, a t::kich r:tfa~n w Polcce 1 , • • • t. l t d dl t ..., t · b d 

• • 
1 

·~. • bierają eJ:I::ry!ury i nfmują pOGd'.f', przyp;iszczem f~t lJ7s!ąc:el tylko LoLy siec.mm .g1ov:nyc l orpz owce, a c_,o ez u <>-
Dył b:etlnym urzęa.nui'1e.;n pan 1:stliląłuym z mie;sea. Cpróżn.'.one ·w l p:i.ń~~w ra:a:ą 63') łoc1z1 pociwod· wa c!::rętów tego typu ze-stała 

sh·r~wym _i i;i:..rzył o .~i.elkiej b! ~posó)> placówki obsadziłbym bez PGOfBWu 9\lSiiG~łrłZ~ nycli, czyn~ych lu:b będących przez e.clmir~Hc!~ ~rzysp:cszo· 
4~r.zrze zyc1ovrc;, o z;:., .,~:iu wy , rcr"'.(..' ntyn:u.i _,_ t 1 -'b .1 •

1 
w budowie. na. Rok 19.:.0 1:ęc!z1e pod tym 

1 • 1 • • ' b Ił , 1 .as ~pn e .... on ro OVlw ym po J c •~ lit (U .!lilii l\lll'!:lflJI , , 1 1 1'I 
so,t!c.1 ś.•a:. ow1s1{ 1 o o„aLym osól> z jeilncj roi.z'ny zar-h,·uj"' bo ~ ~ flly l!4illl'1frJ:ł D . .1 .„ p zy te'i '\'/zg.ę'.l.zm rc.~or~::wym a a ma.• 

. . i I . · ~ "" ., . · - zienn1 t zau,•1az... r \ ,_. . 1.-l • • · 
o~::~m„.. . . . zn.::m wyp~i. ze . n:nvct po p:~ć p C ~- Art ni z Kr ili:ow:l • .....- b- . . . tr" k~·at morski ryn:tri:..1 nn~ie„„ rnzJ. 

Na r~z1e miał dw•e l:oszule 1. ?sńb z j~t!n::J ro~::n~ m!l pract;. a • Y<>an. -;. 0 " :. -P"_';'0, ;•osc~, z~ _ .":' • _ ! • • „ .• MTm::m„ma - , 
:ech:a parę ka!esonói,·i. Gdy izd· I mne ro~z.mv głodui'ł, bez, pracy. Ta· (\V/roc?awsl;a.. 2:> m. C), robo.nil. ~n~1~.:>.ro-n.~m.ewb1 ~gr..,n.c;a j • 
1 1 • . 1 d, _ , ł do pr.:i.nh I k!e „i,!n:nz.dka rcdz.nnc· pcrcdulto- z za.w-0du, pisze tak: jący do 45 proc. ton::..zu nn:;iel· I Dez{o~s: &ft!! G!! ~ mirUl10 

drugą m.nł na soo.„. Z kale„o z:rw·ck1, łllb co na,wyze1 dwi„ ~n- d;Jiyl;,ym w p.crwtzym rzę· . : '"cl h .-f ~ :-~, • do W\ c::z~ 'NGTON W „ · 
ną .rn3z~ę 0 o.a'\;~„ ~ ~I ~:ił~yr.i, ł'·by z!.lsfal .przr .priocy tylko _ . Gdy!:ym z~s;cJ min!s!r~ru. s!dego ton.:ż :t.fomkck1, nie sb.- j 12' 4 zs~ t:. I 'C:1 · ir · " ~ „„ 
nami bylo gorzej! by, jeśli zarchki kh S:J m:ik. I nćw d.:ó <!o p::t!nfodenia ~::cpo· ' .1.a z„ ~yc . Cs:··n·--v".l. co 

1

. 1 .f '"' J. " • m_m-on~ 
Gd" je zanoi:::ł do p1\.tnir1 , w ten spnsób d:i.łbpn zatn:cin:.•.::ni~ dzr1d ~;r;:j::wc!, a pr.:c~c licz?y mcm:c~·~1ch 

1 
ł~dz1 P1~~- .c, prze:;łanym prezydent.owi 

szedł 1 do b:ur.a .'N. sa!':2yc!i tylko I I'" ·ą•vm .., . w::::o:p:!um rclru;:,-1:!, ro„n1::· wot:.nych, te.k. iz buClt:.Ją~ łon~:e Rc·o:::cvq!tcv111 i;ar~:!owe ~1u~~ 
~d : h N 'l t . . ' • ł t . l"'- t "MW waz OM; jc::t l!:ll!Z:lł po.dst:i\'lą f:apO· T)Od'\'!O~ne, Niemcy zw.ębz::qą I ao Epra'v b:::zro..;oc:a pc:Lqe, IZ 

sp-· n.ac . 1 t ni~ z~a e1 - ~ '"D"'~ c!."'r~z 1 • l . 1' b · I d · l' d 10„7 
jemnlcy i p:.11 Jzrzy (lak mu by· ~ r:J. LJ...,,, c~1~:n co!m liyfoby uck!:~i<'tt:ll::t:Lc r.wą fl,o:~. t~ora 1 iczy o zenu~ na z12ń 20 1s~op1 a ,..) ro-
lo na inię) b.::.ł si"' jej ujawn~o- PONIEDZ!ALEK, 3 STYCZNIA. ~o.."f,od::.r!:i ro!::.„:, knd!u i prroy- 61 łouz1 poclV/cc,nych, z czego ku liczba b:::zrooo1nych w Sta· 
nia,· j::i.k O•ł!~ia. \V/i;rzvł, że brak , God~. 6.10 I~oleda, , 6 20 G:mn:i~ty· du ltrs;owcfio, cl:.y polcp~yć byt lu· S6 pełni już służbę. I nneh Zjednoc:::onych wynosiła 
k 1 " ·, . • , . h · 1· ·· ~· 6 . • 0 M.uzy.ra lpły .y), 7.00 Dz1cn·. ckwi pr:!cu1ą :::t:1:· • L' b ta stanowi dla Anglii 7.822.912 osób. 

a.e„ono w moze mu zwici uąc mk por nny, 7.b Muz 1L.a lpłyty), S::crzyłby14 o:;vmdę wśród srzero· lCZ a 
kar~erę. 8.00-11.0 Przerwa, 11AO Od war· ki:::h m::s E:Jllłc::z:ci'!stwa, a w tpr~- ę;a *"#Al*++ 

Bo jak może zc·&:ać dy~r:.::a- sztatu do warsz~atu: U sztuk~tora, wz:h. rclilf!inyc~ • ł(p:łlpn wrc~6w u~ il • • a "Ó .• RO my~!eć 0 zdrowiu. 
ł : 1 któ 0 :~ff 111.57 Snt:i."-1 cza.su. 12.03 Audyąa po- !C~::!cł:i K::!chdu?;:o, p-:r.kw.-ż re- !i~.Bfl \I ftle lf~~ zali' l tym b:~C:1z'ej j:?żcli 

rzem . cz O".' .e c, . ry we -.:,a htdn!owa, 13.W-15.:10 P.-zuwa, 1:,.3) 1'.f :i jest 11c.jwicckszą s:Ją jecbdci N:-1 clerpisz na ch!)robę ner:k, pę:her:?:a, Y.~!r~!>y, kan:cni iół-
por:k1 na gołe no~1? Wiadomości gospodar::ze, 15.45 Z pie rcó1. cit11wych, złej przcc'::.lly m:iteril, na bó'.e ar..re:yc:.nc, czy po· 

Krysia była córh.ą wfaścici~- 1 śnią po kra;u, 16.15 Orkiestra Straży 'f'/ nkr~lc pdityld z:f'r~czno:ij d1 <fr)'CZ'l1 2, wzdęcie bn:i:ha, odb'j.an:e s:ę l!.!b skłonności efo 
la pralni do której nas.z boh0; · 1 Wlęz:cnuej, ~6 .50 Po~adanka aktual-1 d;:zylhym ó utrz;m::n~~ stcsuaków I ob;tru!~c:i. _ Pon::;~aj, że ~Jtdy nic l ·c;lzie t:póill!I, o ile 

' .. . •. - 'ł •, ,d 1 _ na, 17.00 Na;dłutszy most - poga- '> •. -:!.o;o·wyc!i r;o w :zys11i:iml p::ńs!w:i- · L b "-'~- zt'ól m~-„~pĄUi..,n?a D URCL" h'ór~ r"""-
ter co tydz.en za,~:i::.. > ~. ną co dan!~a. 17.15 Recital wioloncz„!owy, -i, -'-y -',r„„. n_~d pclcn::zc~:ri „o-

1 
nzyw::„ «~....... u ·~" " . 'w " - „ ' · ~ _,,... 

- ~ "" ,. --~ >< biegaj„ n:igrcnulzeniu się kw::..""U m!};zc:w:~o i ie.ny~ sz:1'o• 
~u!ę i co dwa tygo·t..rue po:.o- · 17.50 Po:Iadanbi sportowa, 18.10 No· rpc,ald lm:.;nw::l co~ła s'.ę ołby- dHwych dla zdroW:a ~ub3 trncyJ, z"-'rt:.v.•a•;,cych orf,a:i•zm. -
s:ałr\ część bielizny. Pr:isowab. I we na1rania LucJ'.nY Szcze~ańsld2j, wzć 'IY ncrt:J:-Jnych '.:1.-;rmk~=~ •• Dclś j~s:!l::l!e h~·p pudcle~zho ziół ,,n~UROL", a gdy p:-zeko· 
te s!rnrby i poclkoc1ńwała się w 1~.30 Pro:I.ram na 1utro,, tJ.3.) .Audy- Il1e r.l::i_ł~ wszr.;lkie~o n:;n.s::c, bo nasz się 0 ctoc!o.tnóch skutkc.ch ic!t Cizia<łanla, ~lec::.ć b~d~ · c::;i. i swym 
. . ... I ~Ja dh ws1, 19.0() Audycia hln1erska, l:rclt ml sllw, de p:#'łr:-f lb)"M m~ znalom)"lll. Spc~6b ufyc'.a na op::.k°'•f.1n:u. Oryg:na!n.rz ZIOŁA „DIUROL" 
tch wrascic1e U. ' ?30 „Dyskutujmy", 19.50 Pogadanka p:::ny w czyn W!Jrnw;:tdz'.ć, gdybyo GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzcd;.ją ~ptcki i skk.dy aptec:z:ne. 

Kiedy nikt nfo widzii.ał, tuliła al tualna, 20.00 Raz to mało - wspo D!'.!Jr:twdę zostcł ministrem. 
się do gorsu jego ko•szuli i za· :nnfoni,e muzyczne, 21.10. Nowości li: 

ł , . 1 „ • . era~k1e, 22.00 „Arcydz:eła muzyki 
rv1::t :!. so.;::? rę.rnwy na „zyJ~„. ~ymfonici;ncj", 22.50-23.00 Ostatnie 
Ale pan Jer.zy, choe Jruły, -.~iadomo:ici. 
grz::czny i rozmowny, nigdy nie WARSZAWA n 

Precz z !U~!ekda 
Pierwsza z pośród kobiet za· :...N;ma;;;..-n_1„a-=l-e_.ń-.mw_o_k_._a_n_.ad_z_R_e~·--·· 

b!crze f!łos w ankiecie m:esz· 1· 1111 

kan.ka Warszawy, która wybrawspor:.: :i::.ł o m1foścL. Bo skąd'/ Godz. 13.00 Koncert rozrywkowy 
Marzył przecież o bogatym o· 1 (płyty), 14.CO Parę informacji, 14.05 
żen1tu Projram na jutro, 14.10 Wsp6łczes'1a 

Z
, l' _,_, _ ' d 'ła ·e ,_ muzyka hi.szip1ńska, 15.0~ Kościoły na 
:i.:o..,_'.! •• a panna są zu. l "' . . Kra!:o•.vskim Prz::dmieściu - felieton, 

nak, że tylko brak śm1a!o8:1 j 15.15 W;adomośd sportow~, 15.20 Zc 
pows:rzymt!;e go od wyznan mi· spół muzyczny Józefa Stena, 16.15-
łosnych. I pewnel!o razu, gdy 18;00 Prz:mva, Hl}lO Ko~ccrt *?11-

J • 1 11 staw, 18.50 M.tlzy,:a l.il:ira {pły.y), 
pan erzy, i,:t;'- z~v~ t e przy- 10,53 życie kulturalne stolicy, 20.00-
sze·dł po a.db:or b:ehzny, p<isi.;i· 22.0() Prz'!rwa, 22.CO Reportaż, 22.15 
nowlła zaczr_ć pierwsza. --Z!.00 Muzyka taneczna (płyty). 

ła sc~ie pseudonim „Ofiara Io· 
su", a wypowiad.a się na temnt 
pre.zyd:mta- mlas:a: 

2 
GJybym zcs•::b p„ezydcn 

' tem m!.asla, to oiiarow::fa· 
bym pracą lyc, którym S.:ę 
słui:znfa n:..kiy. Tęp: !nhtm 
zaw~ięc' e profalt::;ę i t:ilt 

zwane f,plccy", bo tcra w instytu· 
cj:ich m::.g:9trat:kich prncę otrr,-au;ą 

- Panie Jerzy, - spytała, - ,111+Em1:m----=--=-------••1C&IS'llWllllll'3WB1::'a!la::s-:mallll!:1mmll!m-=r:!• 
czy pan mnfo lubi ch()ć . lt'csze:z Przy wypadaniu włosów stosuje się 

kę;.m Jerzy uśmiechnął si~ EiSEłł(JC CłU~:fBWO • CHM~El~W 
• C}. • ł tł ktO:ra prz.eciwd.'Zliałs.;ąc ło;otokowi usuwa lup:e:t • wroga Wa&?:Y.ch 

wspó:czująco. , __ cia wy uma- sów, l[dyi łup:et jest powodem łys.'.en:a 
ezyć dziewczynie, :le nie są stwo l\Ut n 
rzzni d~a siebie, usiadł i„. nie za fSSENCJ (IHnu:\VO·~HMiflQ\V~ 

wło· 

uw.:żył, że siada na rozaplonej 
do czerwoności duszy od żelaz· 

o:tywia tikankl akóry, wzmacnia cebu!iki włosów ii.adając im iflęlk~ć 
i pclysk. 

ka. żĄDAć W D'.qOGER!H'Jł ! PERFUl\1ERYACHI 

- Palę się! - ryknął nieludz 
kim gło::zm. , dodągu, odkręcił kran i usiadł A wieczorem matka Krysi o· 

- Pali s.:ą pan? Do Illlłie?!- w zlewie. powiadała sąsiadce: 
nrumieniła sie ze szc:ześcia - Co pan robi? - przerazi- - Moja dziewczyna, mówię 
Krysia._ . • . ła się Krysia. p:ini, to ma powod.zenie:. Tak 

- Nie.„ 1a.„ · - . Nic, nici To miłość mnie s:ę dzi.~ do nbj jeden urzędnik 
W tej chwili, przypomniał so l::o.k rozpaliła„. Muszę ją ostu- rozpalił, że aż po<l kran musiał 

b:z, że j::żzli P'OWie pr:iwdę, to :lzić„. liźć. 
z::ócą go opatrzyć i zdr<ldZ'.l - Najdrczszyl - rzuciła mu Po miesiącu odbył siQ ślitb . 
tlcrz~'.":'.z ulrrpllH':\ tajemnice; :;!ę n:i. szyję Krysia. - Dopr"'w· P.:n J:'~ zy nigdy nie zdradzi! 
br0 !m bi::l:zny. 1y? Aż tr k gcrą::o l':oc! ~sz? Ż".'niz ta;~mnicy, ale kiedy widzi 

- Tak, tak! - jęknął. - DC' - Tc.a-:k, ta":.k, - j~cz?J .;~1:1.s:.:.ę od żela·d. „ , zgrzyb z~l~:i. 
'I . .. mł .J_: • u . . l ~ 1 

pani n- C! -"'';""~ s ''.'IY o~en1ec. - . nul new nz.f1,7w:-. m~ ro o-:zu. 
I iak oszalatr sl;::;;;,:ył do wo--bóst,w,iam cię.„ Napoleon Sądek. 

Po lói pod bramą 
c~rH: HN~wwawa loka~ork~

14 

( A.E.) Pani Stafania n ..ięcio I pobudzili i gibusie bez lufciki 
lewa lomola!a w bram~ pi~tcią wyścibiaią, żeby fopl:zj slyszeć. 
i pcra:olhą clobre pól godziny, - A ni<!clz sluc!:ają! J cszcze 
zanim zja<'Jila się dozorczyni, gorzej sztorcować będę! Zeby 
Genowefa Zióllzo. caly dom wfrdzial, ja.'kie dozor-

- Cz<!''o pani ic;thie halasy c- czynię. poa!ada! . 
:;f:ulc?cznia? Pcm Genow:!fa spo1rzala na 

Pani.1 Dzieciofowq ai zafchrw !o!:atcrl~ę ~. WJ!rzutem: . 
1 r· 'ci • 'I - Gadzzz szę tak twarz roz-
~ o z~ z 0~ • puszczać 1ia l:ob!etq, w blogosla 

- _To 1eszcze ~a to w_szrstl::o j wlonym s!a:-:!e b~dącą? 
w;rmowfr~ m~ . sz~ n~lezy~·· te - Kto w takim słanie? -
pal goazmy, 1alł 1akz wy';zruch, ::dziwiła si~ pani Dzi~c:iolowa. 
przed bra_mq sterczę, to .1esz~z~ _ N 0 ja. 
z prefons1q r.a mnfo panz wy1ez - Fa!1Iycznie? To ci nowina. 
dzasz? A na co się. dozor:cc~o „w Cd kiedyż to, pani Ganowefo? 
domu trzyma: o t~iele me, zevy _ A ad P,ól godziny. 
bramę '?.ztww;al. . - WygląC:ające z o!den l::ka 

--: 'Moi mq~ łakze samo ki· lorki par:;km}y glo:r.ym imie-
mac potrzcbu1e. chem, a par.i Dziq_cio~oz:xz, czer-

- A nfoch himie! Ale lelkim, wona ze zlc:ci, zar.zicrzy!a się 
snem! Zeby lil"afor n:e musial I r.a ćo;;orczyniq para=-::!!;q. 
na zimnie stoić. O wiele zaś nie I Cho~ pcrra:o!!:a frc:f:!a t'.1 prói 
po:ra!i spcć ta'~icm spocobem, r nią, l:o c!ozorczyni r.:c .'1:,-!i:a siq. 
:o fora z2 dr::ora na z'rrmane uli j zr-:cznfe, jcc!-::~ .'z za czyn ten 
cel Znajdz:e siq bupil s~an'.2!a ra:.i Dz'-c:c?c-::a przed 

- Nie l:rzycz pani Dzi1cio!o obliczem S!;rlu Grcd:~ ~•i'.:~:J. 
z:Ja. Ta.';ie r.:owe pani zniwa· I S~-:1 :- ·- ~"d r.';-~~·=-·--~ lokaJor~ 
nicuz, że wszystkie likalorki si~ I k.'l. na dw'1 dr.i aTesztu. 



Chcac o naleźć. zaginionego meta 
młoda meiatkii zdobiła sie na szereg niezwrklrcłl WJ1cz111ów 

. ~ng!clski boln:!r ~!ls W~r-1,iej najważnie;sza sprawa. Naj- Pieniędzy na po.dróż jed.nak-1 Worman z Londynu, która po
~an 1!1arzył _o ''."1t;lk1e} sła••ne, ~cirsze był? to, że nie znała ż~ nie miała. Ale to jej nie ~- :i:ukuj~ swego męża, zos~ała 
al~ i;nun? w~.zys.k1ch 1ego sta· adresu męza. s.raszało. Nałożyła męs·k1e uięta 1ako pasażerka na gapę. 
ra~ 1 1!11mo J~!!o. zdoln?ści n:c Pani EdHh przypuszczając, odzienie, zabrała z sobą kilka Gus, który znajdował się na 
mogł się wybić 1 ledwie zara- że Gus udał s:ę do Nowego Jor puszek z kon:;erwami i biszkop drugim końcu S~anów Zjedno
biał na życie. Kłopoty jego jesz ku zwróciła tię do konsulatu ty, zakra·dła się n.a sta~ek han- ;Z'Oflych, usłyszał przypadkowo 
cze ~ardzicj wzrosły, gdy się angielskiego w Nowym Jorku, dlowy idący do Nowego Jor·ku !mmunikat nadawany przez ra-
o~cruł. Jego .m:i-łżonka, pa':1i Je- prosząc aby odnalezion.o jej i tam się ukryła. :lio i odezwał się. Nie mógł jed 
ditb, ~szel~1m~ sposobami s:a- męża. Ale ponieważ w olbrzy- nakze po;echać po żonę, ponie-
=a.ła. s_ę . koić Jego b~l. Al~ to mim tym mieśde, jak zresztą w Prawie J'!'Zez trzy tygodnie w·aż szczęście do nie!!o jeszcze 
JeJ. ~:ę ruc udało. Pewnego zaś całej Ameryce, nie ma przymu- pani EdHh n.ie opuszczała swej :ię nie uśmfach.'lę?o i nie miał 
dnia p;zybyw'SZy do domu, zna- :;,u meldunkoVJego, konsulat nic Irry;ów!<.i. Nie miała przy tym pieniędzy na po.:lróż. Ale WTilZ 
!~zł.a. Ii_st mę~a, ~'I k:órym doino mó~ł jej w niczym pomóc. pojęcia, że sta~ek nic idzie do ~ przyjazdem żony skończyły 
sił Je) ze ~d<ije się do Ameryki. \Y/ międzyczas:e Gus dał znalt Nowego Jorku, a tylko do wysp ::iię wszystkie jego kłopo~y pie
Tam bowiem tnofoa się jeszcze życ;a o sobie, zaczął przysyłać Dah:tma fożą.cych w za~oce Me n!ężne i z dość niezwykłeóo po 
~vybić, Wró:::i zaś dop~ern wów- żonie bardz.o serdeczne listy i ksykańskiej. Dopiero ~dy s~a'ek woclu. Ge.zety szero!rn si; roz
~as, gdy będzie dobrze zara- pieniądze, a1e nie podawał sv1c zawinął do pcr;u, wvkrv~o kry :,Jisały. o dzielnej pani EclHh po
b1ał. • ~o adresu, nie zazna-czając go ;ówkę pnni Edith, Dzidn:i ko· s:zukującej męża i w ciągu no-

Po przeczytaniu łel!o listu :iawet na kopercie. Wówczns 'o.:e'.a opowiedziała swe dzie'.e cy państwo ·w·orman zdobvli 
pi.2rw::zą myślą pani Eńith by· pa.ni Edith n·:e opuszczała swe; kauiianowi staHm i ten przeka- popularność, a co za tym idzie, 
ło udać się za mężem do Arne- pcszu:!dwnnia za mężem na wła zał ją władz-om TexMu. zostali obsyp~ni bardzo ponęt-
ryki. Nie miała jednak pien!ę- mą rękę i udać się do Amery· Wład'Ze podały komunika! nymi oferiaflli i obecnie prowa-
dz.y n.a podróż. To nie była dla ki. przez radio, że niejaka Edilh dz~ beztroski tryb żyda. 

iezwykla afera z · obrazami 
puchodzącymi rzekomo z Hiszpanii 

Hisfoł'ia „skarbu hi'Szpańskie Przed pewnym czasem do jed re wlsiały w pałacach jego rO- zna;dowały się obrazy, rzeczy-
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Gmach ambasadr sa
wieddej spłonął 

SZANGHAJ. Z Nankinu do
noszą, iż spłonął tam wczoraj 
doszczętnie gmach ambaEady 
sowieckiej, który nie był '!:a!ęty 
przez niko!!o od chwili przenie-, 
sienia rządu chiński.e~o do Haa. 
lrnu. Przyczyna pożaru jest nie· 
znana. 

Straik !6rnik6w 
VALENCIENNES. - 11 tr 

sięcy górni1ków zas~rajkowdo 
w s~ybie Ledoux kopalni w 
D~nzi.n. 

Strajk wybuchł na z.nak pro-
testu przec.i.wko ukaraniu przez 
dyrekcję kopalni trzech górni·· 
ków. 

liils fmierc iebi'aków: 
Prasa· rumuńska donosi, te 

wskutek bardzo silnych mrll
zów, w Kiszyniowie zamarzło 
na śmierć w ciągu iednei nocy. 
8-miu żebraków. 

Nie be~zie wystawi 
P ARYZ. Senacka komisja fi. 

nansowa odrzuciła projekt po· 
,nownego otwarcia wystawy w 
roku przyszłym, motywu;ąc to 
wyłącznie względami finanso.· 
wym.i. 

Oictb6[ca 
go" ma bogatą y:r-reszłość. Co nego ze współpracowników pa clziny. wiście pochodziły z Hiszpanii. 
pewle.n c.zi:.s jakiś bogaty czło- ryskiego dziennika „Paris Soir" Na pytani~ w jaki spCl'Sób mo· Banda miała wspólnika w Bar 
w1e1r w jednym z kr:i.jów eur-0· zgłosił się pzwien }2gomość i o że zobaczyć obraizy, arystokra- celonie, który na·bywał tan:e o
p~js!~~ch ofrzymu;e list od jakte powiecizfał mu, fa poznał hisz- ta przedstawił kwit Giepozyto- braa:y w Hiszpanii, pakował }2 
goś tajcmniczeg_, więźnia, który pańskiego arystokratę, który z wy pew1I1eg() banku prow:Oc;.o- w shzynie i wysyłał do Francji. lUńan R:ikowW:ki (Grodzfak Ma• 
pisze, że au~or listu niewinni.e narażeniem zycia wywiózł z nalnego. Na kwicie było zi:.zna- Dziennikarz zakomooikował z?w:ecltLi) piąn:Wee:zał !i~1• ~hwlltwy°':~ · d · · · ' H' ·· · H' " dr b · · · d · b 1 ..:11 • l" ·· kt • o1ccm. eoacm. pe s1e z1 w w1ę~en1u w :3zpanu 1 1szpa:n11 ·ogo·oenne o razy l czone, u w pos1c:.. ruuu an {U () swym ou.u-yc1u po 1c11, ora rodny syn chwycił rewo!wer i strze-
że przed ujęc~em go zdołał u- przzwiózł ie do Francji. zna;du;e się skrzynia z obreza- zlikw.idow1ła bandę, <>sadzając m, Wedęc olea trupem n.a ~cJs~ 
mieścić swój shrb w kufrze. Jel!omość ten za.pytał dzien- mi Goyi warto·ści miliona fran aferzystów w więzieniu. l Ojcob6jcę osadzono w więzieni~ 
Więzbń był gotów podzielić nikarza czy nie chcidby nabyć !tów. Chcąc otrzym:ić obrazy 

się z adr~s:ltem skarbem, który tych obrazów. A gdy ten wyra ·Oń banku musiał wpkdć 100 
miał przyczynie się róvm:eż do z!ł swo;ą zf!o·dę, umówił ·się z tys franków, a następnie przy 
ttwo~izn:a go, jeśli ten zgodzi n!m w imieniu nrysto!craty hisz'I o·dsprzodaniu ob.r<:zów, miał 
się wył·ożyć sumę niezbędną do pańskiego w jednej z cukierni. wręczyć ich posiadaczowi 20 
wykup!enia kufra. O cznaczonej godzinie wszyscy pro·ccnt otrzyma·nej sumy. 

Histor:a ta m1 róbw o<ichyle tTzcj spotkali się w cu1d.erni, A I Dziennikarzowi cała ta spra
nia, a!e jej zakończenie jest rystokrata był zbyt ele~ancko wa wydnła się pode;rz!l.tla i za
zaw.::zz poclohne. Jeśli adresat ubrany jak na ucfokinbra, a po czrJ prowadzić d-0chodzenie na 
jest tak łatwowierny i wysyła za tym zdradził się nieznajomo wł::.sną rękę. Wkrótoo ustailił, 
p!enit1,;dze na „wykup!en!.e ku- ścią gzog'l"aiii o;czyst.~go kraju. że w jctinej z pracowni maJa.r
fra", to wkrótce stwierciza, że Po wielu sentymentalnych uwa s!dch Paryża grupa młodych 
padł <l>ll ofiarą. wyrafin<:>wanego r!ach zazn::.czył, że przywhzio- mak.rzy palrnwali do skrzyń 
o~rosta, ne z,z snbą obrazy dzbli na przybyłych z Hiszpanii obrazy, 

Ostatn.Lo historia ze „skarbem c~w!e f!rllP.Y· Na re&ną z nich które przerabiali na „hiszpań-
h~szpańskir.i" znów wypłynęła I i:!dadnją się p·o't'trety jego p.rzod skie". N:u;tępnie skrzynie te 
n:i pcw:erzchnię, a!e w nieco od ł ków, ldórych :za fat!ną cenę ni-z :::d::ponow:ino w i·ednym z bt:n
m.!ennej ~zacie. st:'l"zeda, a na dru~ą obrazy, któ ków prowinc;onalnych i gdy 

Bomby w 11rzes1łkach potzłowrlh 
o~rzrmali Hłsroanie maraka~stv 

TANGAR. Szereg wybitnych paczkę, która wydała się jej po 
osobis:o§ci hiszpatis!d-ch w Ma- dejrzana i kazała \vynieść pacz 
roiku c1rzymało bomby w prze- kę do grodu. 
syłkach pocz~oWych. Wkrótce potem nasta.pił sil-

znajdował s!ę jakiś głuptec, ~tó
ry wręczał „arystokracie" 100 
tysięcy franków, odbizran·o z 
ban!m s1rrzynie i przesyle.no mu 
je. Przy tym na m.iie~ou znaJdo
wał się zawsze „rzeczoznaw
ca", który stwier&ał, że nade
skne obrazy n~ Sł\ falsyfikata-
mi. 

Tylko skrrylllie, w których 

I ·est r.hor 

Mieszkańcy Lidy znajdują się Na1ychmiast zaaLa.rmowano 
pod wrażen.i24ll pożuu, który straż ogniową, która stwierdzi
wybuchł w nie.zwykle tajemni- ła, że wszystkie dnwi 5ą poza· 
czych okoliczności.ach w tamtej- mykane, a w loka.lu ubezpłecz.a,1 
szej Ubezpiecza•ltµ. Prz~chodnie I ni me ma ani i!dinego ~zę~· 
zauważyH w godzina.cli wiecror 

1 
ka. Po wywat001u drzwi stwier· 

nych kłęby dymu wydobywają- I dzono, że pa.sitwą og.nia padła 
ce się z , tej części lokalu, gdzie sza.fa z akit.anii i c:ku.kami. 
maj-dują się akta i airch:iwum. 1 

1"1. in. tona pułkowmka, ko- ny wybuch, kłóry n!e pociunął 
mendanta Tehla.nu, otrzymała za sobą żadnych ofiar. 

Francuscv DHGci ustanavia:a IQI~ 10.iJcil i li Odnej śmierci 
PARYż. ~~~!~~:::!~~ ~~~~~~t~ą·~::!:~ 309 lim 147 żyezą w dniu Nowego Roku w Nadrenii 

P.a.'lll Lemee pob.ił mlędzynaro m na g'Odzinę. Hi.dorla tyczeń „s.zczęśl.iwego No- i roctn.e, mu.si zostać prze.z tegot ~~-1 stn:e~ ~ię. na wiwat z fu,zj.I .f un1~ 
1 P 1 A 1.. ł k d wego Roku", które w noc Sy~west.ro• &ZCZ-0ny lub obda:rowany. PrzyPomi- bro?lll pa.mej, prz~de wszystkim pod 

dowy rekord długości lotu w i· I i ot rnoux po.ui re O·f WI\ wymienia.ill miliony ludzi na ca· I n.a ~o tr-0eihę tak pcpu.la.ri;s. niedaw- okna.nu .u.lcochal!e)·. Ka.nona<ł;a ro;:q>o· 
n.ii prO'Sfoj dla kafcg·OrU &amO- Szybkości na lQQ km na WielO• łym świecie, slęl[a. 4łębooko wsteC't a.i no JCSZCZe 16 nas, grę W :i:ielOllle, CZfnB: Się, Z wrb:Clem godz;ny d~ru· 
lo:ów jzdno·miejscowy<:h o po· miejscowym samolocie z moto- da sfarodawnych zwyczajów fla· M3kabryczne żyozcnda składa się n:i-steJt a. im wi~zym. powodzen.:-em 
J'cmności cylinclró:w 2 lil:ry. rem o obję~ości· cylindrów 9 li- ma.ndz.kich, g·:Izie też po d.il' dzień gdz!eni~dz:~ w N:mtl.ren:.!, gdlie ty- oi~sz~ 11 ' wde ."':"'1 kd~ewciyna,, tyna 

b jeszcze :tyczema nowo.roczne tra.kto- . ~ . N R k w.ięcei prze teJ o nem strze,-ców, Na s:uno!oc!e tym L~mce do h-ów, osiąg!:.jąc przeciętną szy wane SI\ bal'd?.o ceremonia.!n!e djY .111ę „~z:~ę c;a 
1 
~O>d o:v~ , c .~· tym w'.ęcęj strzałów i tym Sl\ gł~n:ej· 

lmnał lo!u długości 1200 km, kość 243 km 839 m na g-0dzinę. W dzid Nowo.ro-czny Sl\siedz:i wi- N:g~~~l t;:Z!n.ia askład';_ s.ię m;:~ ~ sze. 
bijąc cfo~ychczas-0wy rekord, na\ \'V/ odnosamo'ot „Lfoutem::nt ta'.ą .s'.ę :tyczeniami ,..do·brego" lu~ motl:w:e jak najwcieśniej, ateby te· Z dmem noworocznym d wiąte a!hę 
lefa,-:y co Ameryki, a wyno·szą- 1 de Vaisseau Pari-s" po.bił . re· „src""śHwe"o ro.ku", na oo zaga.dr.ię- go, kto i·e ma otrzymać, ustać d·e- nereg przepow!eidni, otycz:ącyc v"' a . przede wi:;zystk,!m po~ody zib!orów w cy 939 km. lmrd wysokości Lotnika wlo· ty odpO'W'.ada z p:>wagĄ: ,,:tyozę 01 szcu w 16.tku, żyicz.1m1a bow·!em 0 • roku nadchodzącym. Prz:epowl ediil~ e 
Lo~.n.ik Blazy zdobył r6wniet ' skiego Stoppantig.o. Rekord nawzajem <łobrego roku .j je.ozcze wie ż01le luż po obudzeniu SI\ pooobno na·i te mniej obohoidtą mitt>:z:cZJUchów, dla. 

d d 1 d dł I t 'ł 2000 I . . lu d:i..nych dohrych lat". W o•koli- s.kuteczn:e;&i.e W Styrii wizyty n<>- wie4nial<a nato·m'ast po.goda to a.i.a• mi,ę zynaro .ow. Y re.to: ugo- en wyn~s:. . m. wyso tOSCl caoh Antwe·rpli zachował slę jeucze worQcz:ne rozpo~:z:ynail\ s.!ę jut z wy-
śc1 lo~u w hmi pros~eJ, osiąga·, przy obc1ązeruu wodnosamolotu na wsi ....urvc:z:a1· oałov„aJńa w dziie11 b.iciem „odz!ny dwunaste·J i trwa:!\ od rzadko kwestia egzystenc.ji. ~·· ' cli 6 Dlatego też, wpatirz011y w niebo, jąc w ka~et:(orii samolo:ów dwu' 10 ton. ,.Lieutenant de Vaiss2- N:i·woro-cmy epolka.nych .zn~omy . północy bez ma.la <ło rana. P-0do·bne stwierdza z: glęhOJkim przedwiadcze· 
mie:scowy<:h o P'O'!cmności 2 li- 1 au" z ładunkiem wagi 18 ton W Sxwarcwal<li:!e życzy s!ę .~obre to i~t d.-0 zwyczrJ.iló'!' ~3.n't;;ący~h u niem. te jeśM „w grudtiu nc<:e o'em· 

li dr h d < 300 ••sł • 1 ,,„ ~o Nowe~o RQ1ku., zdrowego ciała i nas w m:astach, 'd:ri:e ud.zńe zb:era- ne, to przysziły rok b~.zie dobry", • try w cy n ac 1 ys.ans wzn10 się na wyso rn.""c powy- w·ęt„go Du-'·a", a na 'W"'!p'.e He!- .,·„ się w noc Sylwestrową "'rzy wr10. ó.!- _._ b „__, 
I • 2 OOO W t I " = ·· 1- „ r „jaki grudzień - t ...... i ę<i>de rzet-' kim. żeJ . m. ym samym O· geland. Jo:k i w wie!u mic.J&eowofo'.ach nyrn stole. ahby Tazem rpolk:i.ć &1ę wiec''. Mro:fne 4w:ęta aotego N:i.ro-

Na jedttorniejscowym apara• 1 cie wodno·samo!ot ten zdobył na wybrzeża.eh Ska.n.dynawii, skhda „oko w Olko" z rokiem nowym I po dzll'nia to nieomylny mak, te tn:wa 
~ie o siln.iku, ma;ącym 2 Itry rekord obdąż!?nia, n.a.leżący do s'ę :tyczenia ,,cpoko;n.e.go seirca", ~Q- sy~bo!fomvm z.ga.szen:u. świateł paśe będl\ wczll$ne i ohf:te, pmic'. wnie 

• ,. _, h t h cl S • '. da.jąc stosownie do O'kol:cmo6ci ie- sob:e o p6łn-ocy ..,,, r:.m:ona. iu: ,,lio:?'"·ne Boże Narcxł-ienie - to pojemni0ś::i w cyim':.lra„ I panna i yc CZ~- ~ <> ow•e~ow, a wyno $%Cle tyczcn.:a „umc:!D'.lt!O ko.n.leu- \Ve Francji t"Ćodz, od dom.u do śn·:'.'.tna Wietkanoc". 
Jo·U'f:!On pob!ła re1:-0rd wysoko szący 13 ton. renta", wziglę.dn:e „mt-0.diaj tony", a domu pm~z całl\ noc aylwe$łrOW:\, Na·iw•żni'e;sza je.dcak to noc No• 
śd. wzh '.u:r'C na 3(;0) m. I n.1jc~ęśc'.l?'j ,.d-0.bre<ło pdow•u i w!e'.u p:>dobnie jak w Bo~e Narodzen:e, po we.go Roku - bo jel'.i bę.dzie • d· 

Pi!ot Do.f!; pobU dz'.ś po po• W n.:i.~tę-onym J.ocie „Lfautc· do~szów" L1.11b
11 

,,dobrrch r::ll'ohków i imeb!ereni clhłopcy ze łp'.ewem, ły· cha i jasna" Tok będzie bardzo ,ł,o. 
łudniu rc!:crd s?yb~toś·:i na 100) n.ant de Vaisseau Paris" z obc;ią t::.Wd~ycTh · S;ra.~ • ezenia.ml. Zwyci:aoj ten !!potvka się bry. S.po1?!11,da·'.my Więc c~to u nle• 
1._ • ił ! • , : : ' „_ •.., 1 r: t : tł ł 't.\rVSO· I yro.u, a ta&fe częlciowo w równi ei często po. ws'.ae!h w Ba.w:U-:t bo w noc 11ylwesl.TGW1't cierp'.11,c 1!1lli .._....., 0:1ą_,o. I:'(! no. Wl~-Cm..e,e<:O•, .c.er:1 ~m :> on OS.iLn.~ •: 1 Czcs!t'm Les'e ict.n.ic?'.ą s~:i·re zwycza- \V/:c1·k~Mcn2 W.waty z „k::.!iflorków'' Muchę, te naidchod.:i:ący ro.!t n'e.;e.dnl\ 
vryr.i !:\mo!·O·":le Z rno·'ore"' o o„ kosć pon.a.i 3 tys. m. b:1ąe i tym je, k.!óre n•kazu.i!\• to ten k!o p'.c;rw·lkorzy~!ają v1 N::dren'I w ncx: ,,,.'.we• przyn'e~'~ nam raddć . A no11 u 
b~ci uliAQ(óJ>l 624 .litr4w;.! (WJP _.r.~d ~wu-odowt~PY. .aiło.t.1 ~~ iJG'tPia oowor at.mwa • 11m ~a.w-~~ ~.AA~-., .L Wu.o. 
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Prawdy może się obawiać przestępca. ałe Oil jeaf 
przecież naprawdę niewinny. . · 

- Pan fotografował tę oto kobietę?. . 
- No tak, ja„. 
- A czy wie pan kim jest. ta ko~iet~ 1 • 

, - Spotkałem ją przed kilku dmcnu o dru~1eJ 
w nocy na ulicy, nazajutrz ona wy;echala_ 

- Wyjechała? A dokąci? · 
- Do Warszawy. " 
- Jak się ta kobieta nazywa? .... 
- Podała mi zmyślone nazwisko.„ · 

1MIUSt RYS 

-11Ełl lAlłA ~ 
STRZĄSAJ~CA .POlJ,llE~C O BOHATERSTWIE., „„_ ... -

mrt.OSCI t POŚWIĘCENIU ~ ~_,,. ...... „ 
- A skąd pan wi~, że to :est fałszywe 1111s-'B<>eomołow dał Jada dwadzietcia . rubJl ł afotofraf~ 1 - Dowie się pan. Pro-szę włożyć palto.„ wisko? 

.: i!y~haf;n~b1\{;a.r~,;;.~a.d~ Ja.dzi.ę na dworzec: J&- j - Co to oznacza? - u;ęli się ari.yści za Ilogo- D'li,!o~okow ".'powiedzfa~ sz;zegól0wo
1 

• w_ jald 
Pe- k.iJ:ku. dmadi -artysta Bogomoław sie.dz:.i.al w re1ot.aiura- mołowem. · sposób zapoznał ;tę· z Jadz:ą, Jak Ulpro31ł I~ U'> 

• i pJ w towia.r~ystw.i.e k<>'.egów, <>powia.daiillc im · o r.wym - N:c rie ro·zumiem - odezwał s!ę Bogolllołow. swego m'.ezzkania„. 
ęotik.ain.iG. ~:>rm<>wę podisłuchał kelner: fdy artysta pokaizał Ale na~le jakaś myśl rozj~śniła mu umysł: • j - _N~pi~~e~ do niej .te~oż dni~ ~:st pod ~d':e• 
~~ra.t:ę. kelnw wya.k~%ył " sali i po diwili. wróc:.il z po- „.t..apev1.;e 1est to w zw.ąz!m z tą ta,emntczą sem, ktory mt poo.ała, ale list ten wrocił z adno~acją,. 

niewiastą? Czy nie padłem ofiarą jakiejś paskudnej że taki edresat km n'.ie mbszka„. 
prowokacji? . , · - A jakież m:.zwis!;.o podała panu? Komiurz policji \\'Tza.sn~: 

- Ręce do góry l 
Na wpół pija.ni artyści i a.rt~tki zerwali 

• m'.e;sc.. 

Ale jednej rzeczy ni:e mógł zrozuI?U2ć: czemu Ilcg·omolow nie stracił panowania nad sob~. -
si„ aresztowano go wk.śnie teraz w res:auracji? D:a- ; Zbyt ni1:mc..widził ochrany, by m'nł pod:!ć prawdziwe 
~ czego nie przyszli do nbgo Ó!o domu? J n~zw:sko kobiety, 'która ma zaufo.h, by miał pod:-.ć 

Nie rozumieli, co się nagle stało. 
Część podniosła ręce do góry, czę.§ć pozoslała 

'D& miejscu, patrząc niespokojnie na ftiebie. 
- Ręce do góry! - ryknął komisarz policji., 

widząc, że nie wszyscy wykonali jego rozkaz. 
Bogomołow zapytał spokojnie: 
- Panowie, oo się stało? Cóż to za wiuowisko? 
- Milczeć! 
__ To zapewne jakieś nieporozumienie. 
- Milczeć! 

' - Wiem co się stało - od~zwał się jeden z ar· 
łystów - Grałeś na scenie rolę złodzieja, pomyś!e
li zapewne, żeś mnie okradł! 

Kom'.sarz policji n~glił. D~{)mołow poż~jfnał I jej ac!res. Może się nr.prawdę tak nazywa 1 Może 
swych kolegów Zol? słowami: • Hst wrócił pr212z pcmyłkę? 

- Cherchez la femme! Tu kryje się ręka ko- Wymyól~ł p:en.r::ze lc~sze nazwisko, jak~e mu 
bieca„. się nasun~ło. Nacze!nik ochre.ny z~l!o:ował to naz· 

Pod sitną eskortą wsiaclł do doroiki, która za· wlsko i zr.pyfał: 
wiozła go do urzędu ś~ec!czego. - A w:ęc spotkał ją p:.n o &u~:ej w nocy na 

W nocy nie spał, oczekując n:espo!~o;nie świtu. ulicy? 
Nad ·ran.zm wprowadzono ~o cio ~ab:netu szefa - Tak. 

ochrany, Sablina. - Czy by1a zmieszan:i, czy spo~rojna? 
- Pan jest artystą, prawda? - spoglądał na - Sprawid:i ~zi.yme wr~:b:ie. 

niego pode;rzliwym okiem Sabl:n. - N:e sądz!ł::m, - C?~prowatlził Jl\ p:Ji na cl.worzec? 
że będę zmuszony z pa.nem rozmawiać u siebie w - 1 a!c. 
ifabinec:e.„ - Czy wie pa.n, t.1 ta koh.fota jest przestępczy-

- Ja także nie„. - us!łcV1.U Do4om·ofow pa.no- nią? . . . • 

- Mil<:zećl Stulić pyski - wrzeszczał 
wać nad sobą. - Skąd mfo.łbym wiedzieć 1 Spodob~la mi- stę. · 

komi- • · · · ·1 • , - Dziwi mnie to bairdzo. o niczym w.~cei rue mys ... a.em„. 
urz. M · . · t. Szef ochrnny spoglr.clał prosto w oczy artysty, 

Grupa policjant6w otoczyła stolik a koniaar~ - ~~e rownie • -· • • jak gdyby nie dowierzał jego s!ow<Jm. 
wydał rozkaz: . ::- .Coz .ma pan wspolneit<> z tymi ban'-.Yt~mt, - Czy w!e p~ na pewno, że wy!echala cio 

D I Ół • . „1 roz.bo,01k~m1? Warsz~··rv? - · o rnnać szczeg owe1 rew1z11 . . . „ • a':/. •i • ' 
I Artyści 'spoglądali na sfabie zdumieni. ' - Z Jak:mi b~no.ytam1? . , . . . • - .W:cm, te: kup11.a tJ.d GO \'l'arszawy, a czy 
' Polic1'anci szp!cLe i żandarmi rozp-ocz"li cfo!tład- - Z wro<fami ma~uszki, Rosji„. Z buntcwszcz.1· tam po,ech:?a, n:e w~em„. 

' "' k · • Sł . ' ' . ! ns rewiz:ę wypróżn!aj' "'.c kieszenie. Fotołfrafie kla- ami.„ · - owcm, n:e map~ o n~czym p>0;~cia - po-
-t ,, 't ft .d'ł . . • . ' 1 ~ oddzielnie. - Panie naczelniku, kilka tygo<lni temu wypa- WU.? z:·a z xromą w ~.:os12 sz~1 o.c.1:·any. 

Komisarz oglądał -szczegółowo wszystk:e fo!o- d.ło mi grać rolę buntownika ... Polityką n:e z:i;mu;ą • - Panie szcte,, gtlybym v.:~edz.id, że ta k~?i.e· 
~rafie, po chwili zapytał Botomo:owa, po:;.t.zu;ąc się.„ Ale czyżbym dlatego został aresz:ow:tny? t~ ~es~ przestępczyn:ą,, i:c~z:i!:...wan~. prz~z P?·1c;_ę, 
łotograf:ę Jadzi: - Pan!e, n:cch pan n'.e ża>rtuJe„ . Spnwa ;e:t zbyt n:e. m•ałbym p~zy .s~b1e 1eł ~oto grafa. ~da;e s.1ę, ze 

1 - Czy to pańska własnojć?'l powaina. Oskarżają pana o dokonania wielJcieJ!·o św1;idczy, ł-o naJep1e1 o .iµo;zJ pr~wdomownośc1„. 
· T k . przestępstwa! Ale szef ochrany n:e dał wiary słowom artysty 1 

- a JCS~ _ Jakiret to rzest two? i rozkazał odesłać go do w:~z~enia. · • 
I - Ar~sztu1ę panL. - . P ~ ęps ._ „ - ~ . .~rtysta. pro!estował, • kr~yczd, zapewniał o ·-

- Mme? Ale co s.tę dało? - apoglądal Do4e>- • Szef .o~hrany wy,ął z szuf.~~Y. foto„rafię Jadzt, swo;e1 niewmn.ośc1 - ale me r::e pomoi;lo. 
mołow zdumiony na ·komisarza. „ .... ktorą policja znalazła przy rewiz;i 1 zapytał:. W celi wi~ziennej za::.<:~d p:ir.i!eru i p'.óra i na• 

- Proszę o nic me pytać. . „ - Skąd ta fotografia do pana? piisd po:lan:e do rę~z'.c:!o ś!ec!czel!,o z prośbą, by J!:>,, 
- Jestem artys.tą, a ·nie przestępcąl - Sam ja zr<Jhiłem.. Mam przecież_ w1asny natychmiast .or.zesluchał. _ 
- Bez pytań, proszę, wstać, pójdzie pan ze mnll-·· aparat fotograficzny.„ . 
- Ale co się stało? Bo~omołow posta.noWił opo~aziet prawaę. (Datczy ciąg futrc) 

o Jane Brown, powii?dzą mu, te I - A więc to lest mę!czyzna, f ,--~--------~ 
tutaj taka nie mieszka. Zrozpa któ.rego kocham!? - pomyśla- 1 ~DSZKI . .J\/IA· 
c. zona otworzyła bramę, wybie· ła z udręką Maud i ciarki pra 

1 

;:, _..Jl.~-/ 
J?ła na ulicę i zaczęła biec w biegły jej po plecach. i P"'F.!~flll_.fll!l'J!I~\,;; 
kierunku, w którym ods.zed·ł An - Dlaczego pan mnie zagad- , -

r 

IEN 
thoiny, a.le nie mo~ła go od,na· n.ął WC7Maj wI~rzm? - l'Al 1 ~ 

Maud wkrótce tałowała, ie aby ją pooafowa.no. I w?Mnie letć, ~nikł j~gdyby go webło- pytnfa .Maud detektywa, gdy Ll\ii'~ 
wpadła na ten szalony pomysł, teraz g~y tęskniła za pocałun~ nęły c1emnośc1. sie~~U w aucie. I IASTOSGWAN11: 

aby samej pojechać do Coney kiem, nie otrzymała go. I Przez następny poranek - Ponieważ ooawia.lem się, GRYPA. PRZEZIEBIENI~ 
Island. Czuła się źle w tym tłu O wpół do pie.rszwej An.tho- Maud myślała wyłączni:? o An-I że w tłoku stracę pani!\ z oczu. BdLE GŁOWY. Z§BdWilp. 
mie roz;bawionych ludizi. Pomy· ny oświadczył: I thooym, które~o koohała i któ· Nie spu~zczałem pani z o!ra na 2'\o~ o•va•N..._M ... a„-. ........ „KO§UTIUEM" 

ślała o rodz.icach, kitórzy drżą - A teraz należy już wracać 1
1 
rego prawdopodobnie nigdy nie ; wet w.;wczas, gdy pa.ni or,mś:::i!a . oovż s1 'ut NAŚkAoowN•c.TWA 

H s.tr:ich~ przed ~orywaczami i aby ukoronować ten wieczór, zobaczy Już. Gdy około południa · bramę domu i uda.ła się do sie· o.--.,, ••oor•• ·"•0•"0"'"'"vo•"'"~ 
ludu t kazdego dn1a Ją p~oszą po-jedziemy taksówką! I p·rzestąpiła próg prywatne'!o g.a bie. 
aby nie oddalała s-ię zbytnio od Maud zgodziła się na to pod bin~tu ojca, stanęła na miejscu • • t>- ... „ ... „ ....... 0 ·•1•""""·„ •••.• fil<ł!!!!!ł . 

Park Avernie. anmk' ! ł . ł jak wryta Obok pre"esa Co·l- - A Ja sądZllam, - rz-kla 
W końou ~dy Maud załrzy· w: k ie_m, ~e_}';aJ?akaciś po 

0ś~lvę linsa sta'.ł młod·zii~ któnr po chwi!owym milczzniu fl1aud ożenić z cćr!rą l:o. ~afa~o Collia-za un t powua J ą z.my o- • • • 1 • . •• • -1 „ ł T · · , I mała się, nie mo.~ąc się zdecyC1.o '1' Pod . d A ·th ' składał otrzymany przed chwi- , - ze pan rzeczyw1~::1e pra""n , . i:a. o S:\ p•1l?'D.lą::i.;zz .•• 
d I • '- ' ć ł 'ł · ną w liCę. czas Jaz Y n °' 1 poznać samotną dzi„wczynę a I wać .co. a eJ rolJ'l • wy on• . s·.~ ny z.nów ją przysunął do si'.?~~~ ą czek. · ,_ · · - ·1' - Pieni~c!z.el? - prze~ł 

zza Jakie~oś opasłego małzen- . . Ma d • . _1 __ 1 I _ Co pan tu robi; panie Grif teraz OoiaZUJe s.;ę, że uczym to 
1 
•• d .„,,, '„.s ł ek ~ ul ł młodzi . kt' J znow u na.prozno cz~a . . pa.n ze względc;w czysto zawo- ieJ e • .-Lyw, wyc1.,„ną cz z 

ILwa &m ~ Y · emec, ory na pocałunek. I f1th7 - zapytała zmieszana. l 4 ,,. , „·„cl . d d , 1 kbsz:mi i rozzrwał go na strzę SA·!!adnął Ją. I An . Ma d 1 pan L1..raz ''>'Y-L-. z.e - o r .• a I <t • , • • . 
P. . '---' . ł • . t Czas minął błyskawicznie ""' •thony Ujrzawszy u ' do·•.rv„t.. s„-'-ę .&e b.,.,1„:„ }t>. py. V// na.st~pne1 Cll\Vlh otwo-aD.1 Jt:Ji)L sama Ja JCS em r- d ł . kk . kł ,__ d .. , ..... ~, ·tuz ' ~ ............. - I l , . 1.! • . k 1 

eam - rzekł młodzi~iec - a- mimo, że w taksówce nie zamie r~n~ 1,0 0 1 za. opoWlllly 0 • I piej, jeże'li paai teraz wysiiądzfa , rzy urzwiczl.i.I 1 wys ·oczy z 
le wspólnymi. siłami . możemy nili z sobą słowa. Po _pnybyciu wroc1ł 1,.ło.wę'. - dod.a!a r.1.aud. ~dy auto wozu. 
mi.le spędzić wieczór. _ ~~ celu szof~, człowiek ~lody! . - ~na~ie si~?~ zapytał Co.1 zn:tt!.az!o się na z.aikrę:il~ uli.cy. I Z!lp~liło s.ię 7Jblooe ~Ho. 

Ma.ud później nie przyporni- ~ ayskretny, ~-worzył. cłrzw C"'b I lms, ~nuechaJąc Stę. I An~hony nie rusz~ł się z mh~j ' Droga by~a '""Olna. Samocli5d 
nała sobie co odpowiedziała, 1 zacz.ął stuc?ować mebo pokry I - „ak„; ·-odparła Maud. ~· Przez jego usta przemknął ruszył z miej sat. Maud kazała 
wiedziała tyrko, że młod7 : e!l'.ec . te !!yrta~cLami. Antho.ny zaś po- - A więc teraz mogę ci oo~ cfoń uśmiechu. j szoferowi za'rzym::.ć maszynę i 
p.rzedstawił siię jej jako Anfony ~hyhł s~ę _nad swą .towairzysz.ką l. wkdz!eć prawdę. Pan Gr:ffi'h _ Czy to wszrt'm 

00 
• ł zaczę!a VJ".o~ać de:ekty.wa, ale 

Griffith, a ona podała mu, że 1 ponvd Ją w ramiona. Maud Jt-&t d ~tulywem, który w cią~u mi pani do powie&ecia 1 ~az.: hałas utczny z~g~uszył jej g~o(;. 
jest biiuralistką i naizywa się Ja pragnę.la, aby t~ pocałun~ ostatnich tygodni cz.uwał nad . tał , 11::.ud znów bo!zśn:e odczuła, 
ne Drown. I trwał 1aik na1dłuże1, ale Ani.ho- twoim b2zpiz.czeństwern. Wbs;z py ' 1 że traci na z:.·.'Tsze mę:':czyznę, 

Dyl to ~jwspanials:ry wie- , ny nagle uwolniił uśc:iSJk i poze· 
1 
dobrze, kochanie, jak należy I - !ak, io wszystko, pazia k '. óre;!o koch:t. Wyskoczyła 

czór, jak.i przeżyła. Jechali dia- , ~nał ją. Maiud podała mu rękę, 1 wyśtrzi!gać się kindnap2.rów. I tym. -ze P0I?roozę 0 1ca, aby za- więc z s.::i.mcc!1odu i z~-czccła 
bebką kolejką i gdy wóz z wieil odwróciła się i minęła słabo o- I - \ więc jest to moja gwar· , .a.ngażował innego de1:e1dn~a. prze=nyb:.ć s:ę mlę&y pędzą· 
ką szybkOścią zjeżdżał w p.rze-

1 świetJoną bramę, ktwej szyby 
1 
~ <;sobtsta! 7 - z~py!ała nie· 1 - Ter-az ja pMli <:OO powbm cymi wozami. 

paść, Maud krzyknęła, za.rzu-::i- były pnes.łonięłe fira.n1ką. Przez zwykle oozo!omiona Maiud. - wyknyknął detcldyw. - Za j Ob 
1
: ! t 

1
• ł 

ł · · · .ł to- f' · ł I J t · · · d ir cLn ł · · - · . ba urzony po .. c an cze„a a ranu~ na izy~1 seweo . rpar.A ~h llt'anc~łY"rza a na u- d' -ak. es es moun 1e.t1~nymł ~~ ł ą e~ p~~ poru;\Wl.z o I już na 1ią na c.hoGn'·';:u a'e 
warzy~ 1Godpu_a b1l';"~ na Je- icę. al n- ony s 001es~:_~ł~ ~ t'(J 1 .liZ~_ 111:m, - uspraw1eUILlwI.a. 

1 

~em &ętk, ze. acę Ją ~ło::-zu, Maud wym!: n„ła mu s:ę i p~-
go piersi. y przy y· 1 o c u, 1 gu, e za.ra.z wrUl,;;l się 1 s1ę ~ ms. a· e wsizys. o mne ttczyru em z b: .gł d 1 : G i h . T 
szybk.> odsunęła się od niei!o. Z111 ii!rł w oiemnośdiach. I Maud zbladła §mierlelnie. innych powodów. Wzi"Jem pa- I r·~ ~ d1·:·· :1 ,Y po .c 'ł- ~ po
Następnie jecha.ti ·go.n.dolą po 

1 

W tej samej chwili Maud od ZWTóciła się do Griffitha i rze• nią w ramiona, poo.iewa.ż ko- I 1:;::~ ~ ,_,':rb Ją, ~,:za Ją, w 
b:trwie oświetlonvch l•<>_n:- ' ft -t, I ::zuła boleśnie, że prawdopodo- 1 kła lodowatym głosem: 1

1 
cham pa.nią I I rd„ ·e·. nacp.l • :irc~ys ~ał._.·o m.o· 

" -th · ł • d · t..! • • • d · L- j · p . . z1 nca. omew:iz m: on zro-.ł'Ul 001: przysuną Ją o s1~we. crue m1 y go me zoioaczy, po- - onaeważ obecrue znam . Ocz'S"'viście pan- mnie kocha . zu'"'t:e : dl 'ł h 
Maud nie stawi.a.!a O!'Oru i po i:\'n'.Ż nfo o n;tn nie wie. Gdy m.Mki zawód, """'~"ę ab-. ·- · 1;-1'""7.„~,~· u~m1' ... -t.„~J ... "' !·~I tyll·o· ~ e, ·~ spr~w ~ o~snyc h' ' r-. ·• ' I • ,vu vUU ~ - • " l. ~ t I , l · ""T{'' :l"Z•"e s„„ u„.., • .,,,.. 
m nWv=w w D"'11..w~a.. . Qll ~,a;Ji~ i.at.a.i i za.pp, ,21a mi -~~~.i.1 diQ ~ · 4~~,.,,.QR,l.M:& liJ ~ ł ~ ·, g~-·~Yilll .kokit;~ 
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Jak żYiil rodzice pi~cioraczk. ó 
Jest to najszczęśliwsza para Dlałżeńska na świecie 

. 'J ~·~ z Pis;n fra_ncusltlch „~x I ~ zabfog?w higi~nicznych. Mu- 1 Pan D~ne uważnie. przegl~ I swych przyjaciół i kre~ych w I st~ Diorune. lu~. spoko i·ny, ;c: 
celsmr poda1e Il!lezwykle cie- s1 ona między ltlnym1 włożyć, da ra:chun!u, oraz stan mwenta· 1 swym Mwym samochodiZłe. Pod I Uxmn.y tryb zyCll3. 1 z tego w.z~1~ 
kawy opis trybu życia państwa J.:iały fartuch i dokładnfo umyć ' rza i wydawszy polecenia, opu cz.as podiróży siamochód zatrzy-

1 
diu nabyli. ostatni·~ a.pa.rai. filmo 

Diollille, rodzk:ów pięcio·ra<:zków twarz i ręce specjalnie sprepa- '. szCIUL skllep. Od czasu cLo czasu ' mu je się przed różnymi maga· 
1 

wy, który poowa1a im. oglądać 
kanadyjski-eh, których autor ar rowa.nym śirod:kiem dt!zynfekcyj odwiedza on swoje cóirecz.ki, zyn.ami. Państwo Di'0011lle lubią filmy w d·omu, bez po·~.rzeby u
tykułu nazywa najsizczęśliw- nym. Dopiero po tych zabie- j poddając się tym ę.amym zahie bowfom czynić z.ru!mpy. Matka dawiairui.a się do kina. Gdy. p~ń
sz:ym małżeństwem świata. gach p-0zwala s:ię jej pocałować g001, co jego żona. DU:onne ubóstwia staTe km-onki i sitwo D.ionne pira~ną w1dz.i_cć 

Pię::~o.raczki pnyczynily się dzieci i po1bawić się z nimi kilka Tak „ciężko" pra<:ttją pań- kupuje je maisami, niie licząc się S\Ve pi~oirac2lki, dzięki ldó.-ym 
'do tego, że rodzice ich prowa- mintrt. · stwo Diioin.ne przez cały dzień. z ceną. Nie żałuje Qna w oićle prowadzą ta:k baztro&ki tryb ży 
d-zą spzykojny, beztro.~ki tryb ży W międa:yiC2'lll!Sie ojoix Dfoin- Obiad ioh składa się z 2 - 3 pieniędzy i mnóstwo wydaje na da, puro:.czają w ruch aparat f 
cia.. Mieszkają oni w pięknie u- :ie uda je się do swego s.k:bpu z rodzajów pieczystego, ryby, <YWb ooządizenie S'\ve~o mieszkania, oglądają je na ekr~c. W tak· 
rząc1zornej willi w Ca1lender, po- „pamiątikiami p.o kanadyjskich ' ców, konfi tur. Przy tym mał· pełnego uroku i komfortu. sposób będą musieli O·jląda\. 
łożonej w poblJżu domku, w któ pięcioiraczik.a.ch". Magazyn ten I ż,om1!rowfo zalrrapiiają oofa.d wy- o gOOizdcie piątej Dionnowfa swe d:ZJi.eci jeszcze 12 bt, do u · 
tym wychowują się fob dziew- do::koo.ale pro~peruje, przyno- 1 t..raw.nymi winami. wra"Oają do si~hie i jedzą pod- pływu tcJ"minu, do którc~o pię· 
czyn.hl.. sząc państwu Dfonne 4000 do.Ja I Po obiedzie „kanadyjskie mal w1e>cZ<Od"ek, który jest prawie cŁoira.C>Zki są wyjęte z pod ople 

Mbs2'Jkańcy mi.astec'Zlta oclno- rów miiesięczn.ie czysłego zysku. I żcńshvo . numer 1" odwiedza taJ!t obHty jaik śniac1a.nie. Pań- ki ro.d.zfoów. 
szą si~ do nich z wie~kim s.z.a~n 
kiem. Pan Dionne lubi bowiem 
grać rolę filantropa i zawsze 
pczychodzii z pomocą sąsiadom 
tmnjdrujti,cych się w potrzebie. 

Pani Di.onne, kobieta obecnie 
'hoga~a. po.zwala sobie na ten 
luksus, ie opu~zcza łóżko do
ptero o godz. 10-ej rano. Nie 
zajmu;e się ooo. wcale gospo
darstwem. O to dba gospodyni, 
Angielka i pochodzenia, która 
mc.n:y!a o tym, aby zostać n:ia
ni:i pięcio~aczków. Gdy się jej 
nie udało, zgodziła się przyjąć 
posadę w charakterze gospody
ni u państaw Dionne. 
Pańshro Dionn-e fohią sma· 

cZnie i dobrze zjeść. Pforwsze 
śniacLoofa „kanadyj$\kiiego mti.ł· 
żeń~tw.:i. ~umer 1", jak ich na
zywa się w Ameryce, składa się 
z tuzJ.na jaj, pół funta szyn-!d, 
chleba, ~ornfitu.r, lukrowanych 
owoc5w i kawy ze śliwkami. 

Po · tjm „bkikim." śnbdian:iu 
rozPOCŻYD.?- się clzień rooo.czy 
małżonków. Pani Dicmne ud.aie 
się do si.vych córeczek, do któ
rych dopuszcza się ją c!opfaro 
~ p'OcLd:runiu s~ę całemu szeire!!o 

Wzięła ślub z .. "\V · zą. 
i w ten sposób ·zdobyła posag w wysokości 350000 dolarów 

Wskutek wojny w Chinach rego w ogóle nie znała. Gdy li- swej potladłości w Szansi i fy-1 Pani Tsu bowiem drży na myś1 

wy~ryto n:.ewątpliwie najszcze czyła 16 lat wyjechała na swoi ła w całko-wHym o::lo.-sobnieniu. że nieprzyjzcfa~!~a bomba m".l 
[!ólnie;sze mdżeń::iitwo na świe- ś:ub Óto Pekinu. Ob::cnie c10°p!ero knvawe wy- że r-ozsfrz.ask:.ć wu:~ -.symho-: 
cie, jakie kieQyko·lw~k z·odt.~o Przybywszy tam dowiedziała pa0dki vr Chinc.ch zmusiiy ją .cle jej wizlkie1 mU.ości i :z:n:szczyć 
zawarle za zgódą władz. się ku swej rozpaczy żz jej na- optmzczn!a swzj poiS!adł'()ści i tym szczę.foie j:::j 40 let.n~eg r 
Amzrykański misjonarz War- rzeczony poprzedniego dnia ukrycia się w c·gólnym schr-onic. „pożyC:a mnłżeńslcii::ig:>". 

ner .M.illes. który state micszka padł ofiarq nieszczęśliwego wy wa11mism-1:m1smmz:--.--:::r:mam-=:a-m1mmm:111-.-:mccari:cimB:ta!!'ll:lJ!'f 
w prowincji Szansi, zaob::erwo-- padku i wyzionął ducha. N!e· 
wał, Ze za każdym rnzcm, gdy ~i.ej zro-zp:i.czony ~ył re!do·r u Smiere n· n "B:I ro" i ar „ 
alarm l.otniczy. zapowie.dał zbli n;wcrsytetu. Zrtodn1z z um.o•:'ą M " ~ 6' 1!'11 &~!i" 
żanfa się japońskich samolo· zawartą z gubcrnaforzm m.:ał HZ 9~7 r .• „ • , „ 'lit 
tów bom!J0owych, pewna stara I c-n otrzym::.ć. "! dz!eń ślubu w!a mi 1 ij r. zmar o w1e.e . WY blifi re l1 05@} u 
Chinka nazv1iisk:,zm Tsu udawa no mfo_dej w:.•~:vco/'°y~ ,...,y~o~ W rdtu 1937 zma:rła zn.acz.na I nzgo dizieła „Dotikoinałe małżer. 
ła się do schronu z kosztowną szącz ~vOOO() c:hi1!skich c..olaro":". ił.ość wybitnych osób, które zy- srtwo" I.oird RuthefOłI'd, ba.ck:;:-.:: 
ciężką waz~. Z pocz~tku m:s;c \Y Chin.ach bcw:em pr~lty;mie skały wielką sławę dzięki swej \~>tomów. 
narz przypuszczał ż-... w waz:c s1~ że nz.rzeczone wno·s1 w:ano c1izi1ałalno.ścl na polu poHt"·ł"'7· N ' ' h w -'.-!,...! . .,,,; · ' - · · · t n · dz' 1-- a czo10 zmar.yc . =„~. tej kob1eh urkywa drog-0cenn: n~e męz-0v~1, ~ Y co 1ego ro 1 nym, wo•jstkowym b:\dź też kul- n1e a:rlyslyczn-ej ,vysuwa. się 
kle;n·oty. Okazale się j12dnak, że n!e. R?ktor ~czył na o~~zym7- łu.ralnym. Poniżej podajemy wyhl~y kompooy-00~ fraincu::ki 
waza ta zastęp-owała jej męfa. me. foJ po::~zncJ sumy .1 nie tylko na 'wyhimiej~zych z tych .1'.1au.rice Ravel, który wyziooął 

M' . b''. • . chciał z meJ rezygnowac. Szu- wybitnych zmarłych. Id ha t.atn' h dn' h g 
ł is:onarz ,izc1 • zdamt.er~o- kał więc epoeo·bu, który by mu W Cz--hosło1;.„~1·1· ...... a.rł 1 _,~;: pY' oo· F--·~1.• V lac i;;:; wa s·ę tą s-n-„u•ą 1 · O'"le'•·~·ał . . • . . . "'" ... ......, „,u Wlila. 1~arz I1a!IlA ospz:r zn1!JU • "'.„„ • ~• pozwolił zdo!Jyc p"'n ·ądz-.. Ta1i t · . · · d t R I się b:m:wo wfa1e c~e1rawych rzc ~ł . •v '- ,'" • wor~ 1 pierwszy prezy .en e I z pokładru statku idące;1o z Eu· 

. T p . T b ł u ugo szukał, az wre~zc1e zna- publdci oze.skosłowaok1e1 T. G. roiny do Amery'-·! Do••y„11„.,.„,.,, • czy o poo1 su. alill su y a I ł p . " b: . k. · 
1 ·s:- ł1lL L '"' _.....,., J-..... ~Zfll CIERPISZ . '· g h „t· . . ': az . rzypomm;:.1. so .e, ze ie Masaryk W ro.1.ru 1937 zmarł nie zdołano 1'e5'2X:Z"' ustaJić cz·1 ._ cor„ą u cm .... ora prow.nc,. d ~ t ł .,,1·-.. ·„• · ze · · · · · I "' · S :ms· z . • . . . Y» ezy a , o m„ zwn~LWle rown. leZ pierwSiZy prenuer cze- pope'"n.iJ: on sam-obóistwo czv 

z ś 1
: t /!'az P·? JeJ 1r~ylsc~u zm:trlym. Przewertował c.alą chosfowadci, cLr. Ka.rol Kra- . zoi&tal zglad!zoiny zmairi rów~ Pij SOK SWIĘTOJA~SKIEGO ZIELA 

(dziurawca) skuteczny przy bólach I 
kolkach wątrob!anych, katarach i b6· 
lach :!o?ądka i kiszek, kamieniach ner· 
kowych i pęcherza, bólach newral~icz 

aych i kurczach nerwowych. 
Sprzeda-!. w · apte!tacb i dro~eriacb: 
Skład Główny, W:irszawa, ul. Miodo· 
wa Nr. 11/0. MAGISTER EDWARD 
GOBIEC. 

na ~'/t.:.a 6uiJ:::maL·01~ u· ozy! s:~ bibliotekę ttn'..w~rsybcką i zna· mairz. Anglia straciła dwóch bo I ni-ei M'ysta mala:rz węffior Filin 
z re.t orcm ccsare -..;i2go un.w..:.. l ł t dz:„1 B ·lo t . .1 • • • • 1 L ~· - ł . 
sytetu w Pekinie, ie jego cór!ra ~z 0 

•• .... ·-~ •. 
2}000 lamt 'dvsp-0mł ~~wnmr0'! 0 PO"roZb ł unuen.1': !111ę· I LaS1Zlo, poirtrecista władców. 

.sd dr . : f . . 01:1.ne , . - pr„~a a z arzy uiz;ynarou'Owe, y e~o nun1słra . Smfortelnym wypadkom fot 
„ Y po· osng .ej~~ an!e _zpną sy si~ pc~obny wypadek i narze-

1 
spraw za1rM11foz.nych, Si«" Auste 

1 r.i~ ułt><łli· włos-ki pilot re:k~r 
na l~z:J°'f 0

• Tt ory d~n":czas i czona wzięb. ślub z wazą. któ- na Chnmberlaina. ora-z premfara · a-cista N~~s· odvr.iżny latn.i.k 
czy a Cab„ ' cffho ~-o za

1
.u. zadrę ra do śmierci zastępowała jej u 1 Ma-c DcrnaJlcta. Poza tym w An Miterho.Jcer ' któury pooonvtvał 

czyny w mac me na zzą o „ ~d ... . I .tr· „ ł ,_ · ż ta k 1 • 1 • 
.1.1 ś . 11•1. d „ T • 1 ru owo m ,za. . li 11 zm„"1" LC.GCC1 mą s nu, an \V p-owbt.r:w n.a;wlą!t.."'Ze trud;tQ 

rzaw~o ci. ''\0 a p~nna s:.i .1Y . Rz!doTo-y~i z łatwcś.cią udało I clerz sk!1'1'bu Soowd:m. W Sta- ś::ii. We Francji zmarla pilotka 
~a. w.ęc wyci..;-owyv. n.n.a w mił~ G4ę nakłon:c m~odą dz1ew::zynę, nach Z Jednoczonych zamknął . de la .M.eurlhe. Równb.t i run"'· 
se.i do swego narzeczonego, kto Ir:tóra nic wycbrnżał;. so~fa ~Y oczy .na z.a.ws.ze twó.rca paktu 1 ry.kańs!tą Pilotkę, Earhardt, któ 

----------------1J11m1a:111Eiac::mai-11m111:2:::ililla cia bez ukoch1!1c~o 1 no.siła się Pokoi·ol\v~go, sekretarz stanu I rej do~ychetZaS Dti-e możn.a o<l-

szal Drz'cz'ni1 S"m1·erc1· z zamio.rami snmobó;czymi, do KeUog, a w Niemczech Erich Lu naJbźć n.=Wdy zaliczyć w po~ 
zawarcia podobnefło ~ałż7ń- d~~d, ,i;den z wodzów. ~i~1 cz.et ~airłych. 
stwa. Rzkt-or uzyz;kał rown1eż ruenueclcieJ podczas WilelkiieJ · 

Słrasznu WIDiłdek w sieczkarni zg(Jdę cesarza. Sporz.,.&ono wojny. 1 ISll'9IBZIHl!:41mi§HBB ___ llWll!!P&lll!m1r~ 
• więc piękną czerwo.ną wazę i W dzieclzime nauh.wej „ 

Niezwykłemu wypa:dkowi u-. mocno zacisnął się się na szyji dziewczyna wzięła z nią ślub śmierć wyrwała z szeregów ży- C.zgt&JCfe 
łe~ł ·syn rolnika Glutha, zamie- młodzieńca, te po kuku chwi- według wszzlkich wymogów jących . Marconfago, który po:la 
szkałego w Wenecji pod żni- laeh rolnik upadł za.dum;ony praw. a ~ubemdo:.- m·.l.S :ał wy rował lud.z.kości radioteleffrafię. z· y , I ~ 
nem. przy m::i.szyniie. . I pł::.c!ć rekforowi 350.000 dola- P01Za tym z.marli w tym roku u- ł. ~ 

Pod wiea:6.r młody Gluth u- Rod:zdoe Glutha zaniepokoje- rów. cmmi tej miary, co p.mfeoo.r A-
&ł si~ do sieczikarni, aby przy- ni jego p,rzeciągającą się nioo- Młocła ko·bicta osiedliła się dler, b:i·dacz duszy fodz.lci.ej, pro K o B I E ' I'! 
go.tow.ać paszę dlla bydła. W pe- becnością w późnych godzJ.nac:h wraz ze swym „małżon!d~m" w fes.air V ain dizr V cl de, auror głoś '9 I; 
wnej chwili tryby puszczonej w wieczornych udali się do siec.z- ------------ram-1111111111111111a:11111111_ma ___ -=mc• 
ruch sieczkarni, pochwyciły ko- k:a.rni i z:naaeź.Ji tam zimne już 
Jthc szaJaf którym przezięhio-ny zwłoki syna.. 
roluik owiilnął szyję. Szal tak I , 

rpte!mza w. Baro11s1lrc~r 
2t11i:t w 11pt. I s:1ł. ez•tcr: 



?1r. l 
ii 

o ektoratem mi·nlslra· 

z. i I 
Becka 

ka emi ów 

Sfr. 7 

Zobaczrmr Kśtnad1i· 
czrków w Pradze 

Prasa czeska donosi, ze kana 
.:?yjscy hokeiści definitywnie 

.-0ema najlepsze akad~m1ckie ze~połr eurDpejsiie ;:i~~:,~dp!~~z:. mistrzostwach 

. l\l!ę.d~ynru;odowe a~~ade1?1c·' zawodów połączone będzie z mego dnia po południu elita za- w niedzielę 9 stycznia odbęd:ie I Kanadyj~zycy me.ją, rćwniet 
kie m1~~rzos .wa. ~olsk1 ~ą jed- I losoiwanlem numerów s~ar:·o· wr::,nil~ów zmierzy się w sldo- I się o g. 11.30 konkurs skoków r~ze~rać kilka spotk~n tow<!.rzy 
ną z_n&jf~pularniejszych imprez lwych i odpro.wą zawodn'.ków. r;Me, k !óry zorganizo-·.~·any hę- o:war:ych i do kombinacj~ na ! luch .W. .Amsterda;n1e._ P~adze 
narc:ars.uch w Polsce. Zai:vody Nas'.ępnego dn'.a, tj. 7 stycz- o.zie o!rnło Czarnego Potoku o nowo przebudo.wanej skoczni. 1 czeskiej i na tererue N1enuec. 
te są urządz.'.lne coro::znie i c :c . n!a przeprnwadzony zo•s':anie I godz. 13-ej. W konkursiie skoków wdmic 
s::ą s'.ę w:e!•ką popularn-cś ·;; ią bieg zjazdowy o akademi!dde · W trzecim dniu zawodów również udział reprezen'&cja 
n~e tylko w Pol:::cz, ale i zagra- mis'rzos:wo Po!fki z Jawc.rzy- j przeprowadzony będzie b:e1' o·kręgu podhalańskiego. W go
n1~ą, grc:m::.d~ąc . akadem:cką ny do Czarnego Po:o.ku. Trasa płaski 16 km., k'.óre[!o s~art i dzlnach wieczornych lego dnia 
c1i._~ n::.rc1 '1.rslq ~v:elu narodów. j b:c:gu zjazdo_we~o wynosić ~~-I me'.a zna!dować się będzie na n·~s:;pi rozda?fo na1ród i zamk· 

"\.7 tym sezon.:e 9-te z rzędu l dz:e okło 3 1 peł km. przy roz-, deptaku. n.:ęc:c zawodow w Domu Zdro· 
akndernickie misirws:wa Pol- nicy wzniesień 550 m. Te·go sa· W ostatnim dniu zawodów, tj. iowym. 
ski W komb.ir..acj1j a!pe;s1~Jej, OT- a;; MC.,...._., .. mr'Jllhli'\J\2 wM M"' s; W nią „lll!!lll&llllAl ______ lllll __ 

D1uirna Ma,e:~a 

zwrdeia 

ganizowane ł:icznie z jubileuszo 
wymi zawodami krakows'<lej 
sekcji narC:ars.!dcj A. Z. S-u, 
odbędą ~ćę w Krycicy od 6 de 
9 s~ycznfa 1928 r. · 

Kwiat 
W Davos rozegrany został fi

nałowy mecz hoilejowy o puhar 
Spenglera pomiędzy Ito Praha i 

_ · ha 3:2 (1:0, 0:1, i:t, 1:0), zdoby· Oksu Włos leego He Davos. Zwyciężył Ito Pra· 

wając w ten sposób puhar. Jak 
& , - ·• - /!f'a I RUI/ - wshzuje wynik, decy<luj~_cy 

Organizac!ą obu tych imprez fW/WjSe«f~IJ PB zec11w &r0 .J1Ce w 1:11&' arszawae punkt p:idł odpiero po przedlu-
1 • • d' 

zajmu;e s!ę S. N. AZS Kr~~ów. Na miQdzyp:cńslwowe spotka' Arnoldo. 
Do zawodów tych zgłosiły do- nie Po!:::l:a - \v/łochy, które ro Waga lekl:n: Rea Natale. 

w Poznaniu, zakończyło się wy- zen1u zawo ow. 
nikiem remisowym 8:8. I Doskonale grał Ma!ecek. 

tychcz.:is udz:ał: Ncn-.reg!a, JJo- zcg:ane zo;;~".nie w dniu 16 sty- W~ga półśrcdn~a: Littori Um-
hv.'.l, Aus~ria, Finlandia i Wę- c:Żnia w Warszawie, Włoski berto. 
gry. Związek Bokserski wyznaczył Waga średnfo: Binazzi Otello. 

Licznie;szy, niż w poprzed- swój n:.i.j::iilniejszy skłnd. W:lga półcif(żka: Tara.dni Set W 1 b 
,,Idealni dzialacze'6 

n:ó k'.ach .ICLd.ał za."::odników Waga mu:za: Nardecchia Cu- time. c.o rze redagowanym m:e 
tr • ' • I ido. Waga c!ężk:: Lazzari Neme- :ięcznym b.:u!e:ynie L. K. S. 

z~.,.rcn,:cznlyc1d1 o~:i.l 2: wie ~ wyh- ~ ... ga '-ogu,c;„.. Sergo Ulde- sti. „Po;!oń", ulrazał się fe!ie~on, c1 ecz::.t a rn em1 row rożnyc vt... u. .... , 
--~óry poilliżej drukujemy: 

pań3'.W są spowodv1ane zain'.e- rlc:?. Pierwsze spotkanie rozef!ra- * 
re:::·ow~dcm s'.ę sfer spor'.o- Waga piórkowa: M.onnatari ne między PoUrną a Włochami m• 

n orew kmu, co o naszych 
~·eh łer"'n mi n::i.rciarskimi w 
fuycicy, w k'.órej w przyszłym • ::zld::.czach sportowych móv1ią 
ro·!m ma•:ą s'.ę O·dbyć akademie- n~r-11 rz na st.:1• ift różni pe:;ym'.ści - śmiem twler 
kJe mis:rzos~w·a ś,·,.:a·a. U.t 'I Ul łi„ 1zić, że pcdadamy jeszcze idc 

:ilnych pr<:.cowników w na-
Pro'ck~orat n::.d tegoroczny- mar~.,,11• „a11D&:...1'.AB-Wl!l„enO · 
· · ' • • 1 d Wirlllla~ a'i.lDG'B~ ww - t1 ~zym sporc;e. 

nu. m:ęuzynaro ... owymi a .{?. e- Nie jes'.em bynajmniej słod-
rn :ck imi mis '. rzostw·ami Po' ~ !<i i W d · h 'b1'· eh I ' I O' f't °' • ś · · · k'e ruac na: .izszy tanu· t D i e paay ruezne, ja • '.dm maxzyc~elcm, n'.e opieram 
zawodami jubileuszowymi S. N. tet organizacyjny tegcroczne:;ol pobyły całą Wileńszcżyznę, ;,we~o- twierdzenia na domys· 
AZS ob;ął minis•er S!) raw za· ma·rszu narcfarskiego Zułćw- każą przypusz::zać, że impreza tach ani na tym, co mi inni 

0
_ 

gran!cznych Józef :Ceck. Wilno przys'.~pił do prac przy- powyższa pod każdym wzglę· :1owio.dali. z idealnymi dz~ała-
Z:i.wcdy rozpoczynają snę 6 go~owawczych, mimo że man:z ' dem wypadnie pomyślnie. ::zami ze:knąłem się już kiłka-

s:ycznia 1938 r. uroczys~ością odbędz:e się dop:ero w dn.iacl1 Do.wiadujemy się, że do tego- \ro'.nie •v moim życiu. Ostatni 
w ·domu zdro;owym. O:warcie 26 i 27 lu.~ego. rocznego marszu zo·s:anie dopu- :·az nawe• nie lak bard.zo daw 
••Eli' -=----------llZllll---ms--tilllC::az:a:mmi2a1:m11„mwll:l•m11111" szczcnych 120 pa'.roli, co sta- -:o temu. P.o pros'.u wczoraj. Na 

now:ć będzie 480 zawodników. ~osiec!zcniu zarządu znanego 
'~ if4~ , . ~ I .llf11'1•= !&ft :"F u Wszys '. kie s'.aduj'._\ce patro!e i cen.'.oncJ!o klubu sportowego . ~J~ ff.li ... ~~~ g _ iłlV:.1.1 zo~'.aną( pod

1 
zielone na. cz'.

1
ery Httsz•arda". 

grupy wojs,rnwa, reg!on.a na, 
'1'7.d~F.e s~~ ~~aa~e P. \V/. i r.arciarzy zrzeszonych Na posicc':::en!c to przybył ze 
D t:..ff ~'1i >a'V \:Sii .., ~'a loEd1 :wykłą scb:c pun!t'ualnością 

W styczniu ma się odbyć mię wtił przygo'.ować s!ę o wiele w~~ z~~~tawie obserwa<:yj i ~an radca P'.crożek, ogólnie 
dzypań~:wo:-::;y mecz bokserski s'.arannicj do · meczu ze Szwe- boga:ych doświadczeń z mar- ~.zanow:i.ny i zasłużony dzia-
pom.:.ędzy rcprczenta-cjami Nor· cją. szów O·dbytych w latach ub!eg- 'acz S1JO!'~ov1y. 
weg:i i Szwecii. Norweski zwlą-I łych poczyniono w regulamin.ie Zaraz po cdczvtaniu proto-
zek boberski, który po.mię~a ; Norweski z.'\.orązek bo'ksers.ki lej imprezy wiele poprawe!c, !;:ułu pcprnsił o głos. 
feszcze dobrze klęskę, ponie- m. in. pro;ckiuje zorganizowa- które zmierza!ą równo<:zcśnie - Pan-owie! Jcs~eśmy u ·vrót 
sioną z Polską i bardzo o·s~re' n~e wzorem Pols!d specjalnego do po·dniestenia poziomu spor· 7 ~inov.rcgo sezonu spor'.ov•ego. 
kr~tyki pra!:y n·on•.resldej w; obozu treningowego przed me- towego tej, jednej. z najwięk- \Y/ związku z tym, pozwolę so-
zw11\zku .z tą klęską. postano·• czem. szych irunrez narc:ars·~wa nizin- bie przypomnieć pan-om o oho 

a • • cego w Polsce. · ,., i~7kach, ja.kie czekają nas, 

w11;~c CZ~l~~ ,~, sog B e LóDż. \V Lod?A w meczu hok~;~- 121a1.3:~k~~~r~~w,;~~~ł~n;<> ,nas 
• • 11 • • I wym 0 rmstrzoslwo okr~g11• t. K s. do s .rzezema godn·O·ŚCt 1. m .ere w POSU~!ą mGiz~ llOK0jOWego z Allil po!mał Un~?n Tourln:!. 6:1 (2:0, 2:1 •. <;tt b<!1'W klubowych, t? 1e?nak, 

,. • . • • • • ~ • • • • 2:0). -r.: amki dla ~yo: ęzców zdobyli flOnad te barwy . w~zmc;szym 
"\7 dn. 9 stycznia o~będz1~ się sko, tak wiadomo, ,1evt nais1lme1 Z::łęskl.' Koczewski t Król. . dla nas być musi dobro pow-

1.V \VHnie mecz hoke1owy Ryg:i r:zym klubcw. hoke1owym na ro- .Wy1J1:k ten zadacycLow.ał 0 Z1do·byciu ~zechne! 
W 'l Ł t t • gł h k „ ~h ół 0 m'os.k7.c~ tw.a okręiu pne.z L. K. S. • ! . l d 

- 1 no. o ysze mecz en !o- z1e yc . rcv!'! ... P nocn - NA noISKACII IIOI{EJOWYCH - Panowie Nie re ror y, 
z2grnją w drodze powro~ne1 z wechod~ch, . . • . KRAirCWA . . '.lie mbh·zo•s"wa, nie rozgrywki 
Warsz=. wy do Ryg), gdzie w W tym sczorae on:zyna wt· KRAKó~. W Kr~kowie odbył 9:~ punk' owe, lecz· usilna praca 
pr::~dd~:cj spotbją się z reprc lc11ska znajduje si~ W cobrcj for ~1~ckz b~o;keL' 0 V.:Y _'!rę~łzy drużyna.nu nad wychowa.niem fizycznym 

. p · 1 • • ,, a a t t cg>1, z::.i<oncz-o.ny :z:wyc; ę- , , • • . 
zenk=ją c•.:: ·.1. mie. stwcm Maka.bi w a.t.osanku 4:2 (0:0, „.aszc1 m1od.z!~zy vnooa być na 

Skfad reprezentacji Wilna M2cz Wilno - Ryt!a wzbu· 2:1, 2:11. szą dewizą. I to dewizą jedy-
~khd::t ć się będz!e z gru.czv K. dził w Wilnie duże zaintereso- D'.a .Makabi ?r~mk·i zi:tobyti .Ne1iel- .ną! Nn~rfłównie!sząl 
P W! · · k il • k' tł O<S · · rol, R1tterman 1 red.n.a nmobó·, cz.:i, a N" t.r b. • dl 

, w. ogms ·a w ens 1e6 0. „ni wanie. dla Le-gil Ha.IX>wsk·i. ma.ny p:.łka.rz .- .1e ze. a n.am gvnaz 
Wisły. Nie asow. N e ł.rzcba graczy 

Gw~az _ JJ sportu a mervkańskie~o 

h:upowanych, ani hokcis:ów ka 
perowanychl Damy zwolnienie 
!;:ażdemu piłkarzowi, który te-
10 ,zażąda. Ni!wgo n:.e będzie
my przemocą trzym~ć w klu
bie! Nikogo gv:::.ł' em prz7cią· 
1ać do sieb!e! Precz z brudny· 
mi ko-nszach 'ami i in '.rygami 
'.'rzy zie!onym s toliku! 
. - Nie rewelacyjne rekordy 
edno::i'eh, ale przecię:ne cobre 
wyniki spo·rlov.re mas - będą 
a-d'ąd naszym celem! 

- Do.starcnymy .spo!eczeńst· 
wu nie gars!ki asów, lecz ·mno 
<!ich zas' ępów zdrowych o-by
wateli, dla którvch wzorem tę 
żyzny fizycznej będą nam a.ma 
'orscy ins'ruk' orzv, a nrzykła· 
-.:Iem moralnym MY SAf:H i na 
"'Za czysta, spcrtowa działał· 
'1CŚĆ. 

Zdębiałem. Pan ra-dca w do 
· ychczas.owej swej d.-,,:ałalności 
·por1o,„:ej pos · ępovn ł co·śkol· 
wiek o-dm'.en.nie c·d hard tych, 
~akie teraz urbi et orbi v,rygfo
sił. Ale cóz fo ~ do rze-:zy? 
Nawet w godzinie śmierci jest 
:eszcze. cz~s na p·oprz.wę , a -
:ak głosi Pismo świę'e -: ·je
den nawrócony ~rz.csznik mil
szy iest Panu, niż tydące ' spra· 
•y: c1liwych. 

Wzruszony do ~łębi i zalany 
łzantl, zerwałem s.ię ze swego 
miej€-ca, aby uścisnąć i wyca· 
fo,•:ać -kcchar..egn radcę. 

Pcws'.r:-·/' ł mrue jednak se 
!rrc'.arz l ., ,u. 

...:... Daj t 1n spokój. .M„żc się 
T)an zarr ~ć • 
. - ??? 

- Radca, biedaczysko, cier· 
')i już od fr:-~ch rln1 na r foroń· 
ską grypę. Przed chv1il~ m:ie
rzvł temperaturę. Ma.„ 40.68 

1crączld. 
Zrozumiałem. 

Lou - J.ou. 

Włr6!1 nich z ,aidl!ie ste i Stasia Walmsfe1Jf nótlln 
Doroczny plebiscyt ,w prasie mistrzyni golfa EsteHe Lawson, 

amerykańskiej na temat: której czwartą jest tenisistka Alice 
z zawodniczek przyznać p!erw· M.arble. 
szeńs:wo w sporcie amerykań· 

na młędzyoarodowych zawode(\h w ZakopenPm 
skim, dał zwycię::two i pierw· Dalsze miejsca na liście zaj- W sohotę wieczorem zakoń
sze aicji:cc młcdziut!:icj pły- mu;ą: Helen S'ephens, nk zna- czone zo=tały w Zakopanem 
w~c=cc K~forzynie Rmvls. ne w Eur·o!Jie Pf).tty Berg i Ma-1 m!ędzyn:irodowe zawody w j~ź 

Dr_,~:e m!ej : ce w tym plebi· rion .M.iley, „Dabe" Didr:c!rnon dzie fir_turoweJ na lodzie o mi
scycie .ui.;Qła Chll:j!~a Anta Li- (k' ćra, jak wiadomo, prze- :; trzos two Zakopr.nego. 
za~1, m!s:rzyni tenl.s··::rwa Arne- €zfa na zawo.dows"wol, Lenore 
ryki, która uzvskab. o jeden IG·~M, Słanfofom1 '\"1/:-'"~fowi· Zawody odbyły €ię przy ni::: 
gfos n:.ui.~j od Raw!s, trze;-ic szćwn~, Sonia Henie i Eieono- 1 :·:r:,r!::te· licznym udziale p.1.1hlicz 
m.iejs_pę ~.imllie. amerykal!s_!Q_~~ąo~- ł ności. 

Z pośród licznych zawodni
':ów w jeździe solowej wśród 
; :i.nów wysunął się na czoło bez 
~ i; l~c„ jnv znr:.komity \Y/ie ~1 eń
czyk Egi Rada, z p~ń p. Ewn 
P.zis:nrter z Wiednia i Berta 
'3::!:?Hcb:r z B:::r!ina. 

Z par l ·'ń~-·c'i „~ ,.. rrl~ ,• 0 t.„ _ 

ursu 5~ ~;~ysthl~--~tał~ na ·b~ 

dzo wysokim poziomie. Na czo· 
Jo wysunęła się węJ,fforska m~
ra Erik Bass i Bela Barczr.-Rot 
ter i austriacka - Hi!da Paul
'.laber, wr::-: zcie wyróżniła się 
n:u:zn nc'::::~'c=-:~na para Kr:11„::Sw 
ze ś!tt z!-i?!!o- Towarzystwa Lyż• 
wiarskiego. ' 

' .I 
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nie przyjmował delegaji Z.N.P. robotniczego o.z.N. 
Jeśli chcesz skosztować 
Lwowskich ciastek Zalewskiego, 
dobrej kawy z kremem wstąp do 

,,IT A ,L I I'' 
Uwaga! BILARD! Uwaga! 

Jak sięf dowiadujemy Ajencja . Wydział . Robotniczy Obozu 
„Iskra'\ wiadomość, podawana ZJe~n~czenia ~arodowego ~r
przez niektóre dzienniki, jakoby gamz~Je ostatnio. w b. szybkim 
minister wyznań religijnych i I tempie kadry działaczy r?bot
oświecenia puhlicznelo!O prof. ,. niczych O. Z. N. W związku 
dr. W. Swiętosławski przyjął z tym ro:p~anowanych zost~ło 
ną audiencji delegację Związku / na s~yczen 1 lut~ sz~reg. kursow 
Nauczycielstwa Polskiego, ko- w m1ast~ch wo1e~o?z.k1ch. W 
munikując jej równocześnie swo- W. ars~aw1e odbył się J~z w grud: 
je zamierzenia w stosunku do m':' Jeden kurs. ogolnopols~1 
Związku, zupełnie nie odpowia- dzia~acz~ robotniczych. Jak się 
da prawdzie, a źródłem jej jest dow1a~u1emy, w . początkach 

. zapewne wiadomość 0 przyję- , styc~ma ,rozpocz~1e swe prace ;EL±~ii:iii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiE:-~~=-=-=~--!- ~~i:~--~-i;i- :!::- ~~~=~~iiiii:i'iiiiii:i'i~~~-:--iil~= 
ciu rady przybocznej z kurato- , drugi ogolno~olski kurs .0 tym Na falach eteru. słabych punktów w swoim gos· 
ręm Związku Nauczycielstwa sa~y'!1 zak~OJU. W kurs~e tym podarstwie, które potrzebuje 
Pólskiego p S. Maciszewskim wezmie udział ok. 60 osob. Nowy ~ok z odbiornikiem szybkie)· pomocy. Rolnik musi 
na czele · j Akcją szkoleniową kieruje o-
Niepr~wdziwa J·est również sobiście poseł Tomaszkiewicz. radiowym mieć stałego doradcę, który w 

· Rozpoczynamy nowy 1938 r. porę i niezawodnie udzieli mu 
wiadomość o z.amierzonym. ja- ------------- l , · · · kt 1 · I ' Lata płyn„ ludziem na wsi w asc1weJ 1 a ua neJ ws tazow· 

"' '·~· kohy'- zwołaniu zjazdu rektorów ,,Dzr· en n 1• k p 1· otrko w ski'" "' k. · pr · 0 wszystk1.ch za dos'c' szybko lecz· J·ednosta1·n1·e, 1 1 zypomm -uczelni akademickich na dzień d · h T d · · czytaja wszyscy! a 1·uż w zwycza1· weszło dziele- amac · ego ro zaJU meza-15-ty stycznia 1938 r. ~ d · · l · d d ą nie ich na lepsze lub gorsze, wo nym przyJac1e em I ora c ... „ ........ „„ ... „„ ... „„„ ... „ ... „11111111 ............... ... 

lamią bolą stawy • 
I 

~ - Cierpią na ~to wszyscy artre- Zioła Magistra W o l s kie go. 
tycy i reumatycy. Są to choro- przeciw artretyzmowi, ischiaso

-by przewlekłe i trudne do wy- wi, reumatyzmowi i podagrze 
-leczenia, )'1ię naleiy za tym ich "ze znakiem ochronnym „Reu-
' lekceważyć 1 zaniedbywać, i już mosa", zawierające rzadką ro
w · zaczzątkach należy wejść na ślinę chińską Schin-Schen, usu

. droiię leczenia przyczynoweiio. · wają z organizmu nadmiar kwa
. Przyczyną tych chorób . jest su moczowego, . łagodzą bóle i 

' ZWykle wada w 'przemianie ma-. regulują przemianę materii. 
terii i na to przede wszystkim I Do nabycia we wszystkich 
należy zwrócić uwagę. aptekach i drogeriach. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„--...... „„ ... 

rostnlaty dziennikarzy 
Jak się dowiaduje Ąg. „ Echo" 

w najbliższym czasie .ma być 
złożony do laski marszałkow
-skiej projekt ustawy o ochro
nie zawodu dziennikarskiego. 
W związku z ·tym .Związek Za
wodowy Dziel)nikarzy Publicy
stów Zatrudnionych w Pismach 
Periodycznych R. P." zgłosił w 
tych dl'liach prośbę o audien
cję u Pana Ministra 1 Opieki 
Społecznej Kościałkowskiego, 
celem przedłużenia postulatów 
zawodowych tej grupy dzien" 
nikarzy. . . 

,._::=e-wr:~- -~- - ".::2 

Trudniej Jest rzadzlt 
kobieta niż państwem 

Pewnego razu zapytał ktoś 
sławnego poety angielakiego 
Miltona, autora dzieła „Raj 
utracony" dlaczego w niektórych 
~rajach książe, który po ukoń
czeniu czternastu lat życia rzą
dzi pań5twem, · nie jest zdolny 
do z•warcia małżeństwa aż do 
ukończenia lat osiemnastu. -„Po
chedzi' to stąd" - odparł Mil
ton - ,,że trudniej jest rządzić 
kobietą niż państwem". 

Zostaje -mi tylko piekło 

Na srebrnym ekranie. 

Tylko raz na wiele lat.-.. 
Tylko raz na wiele lat zda

rzają się takie filmy, jak film 
wielkich talentów 

"Ziemia Błogosławiona" 
Zrealizowany z rozmachem przez 
Sidneya Franklina, stał się sen
sacją nie tylko ekranów świata
ta. lecz całego świata Kultural
nego. Wspaniała powieść Pearl 
S. Buck o wake i miłości, 
kwitnącej w ogniu rewolucji, 
tajemniczy, okrzyczany jako 
niezrozumiały kok ryt Chin, po· 
tężny obraz walki o byt żółtej 
rasy - to wszystko znalazło 
swe odzwierciedlenie w tej gi
gantycznej epopei. Główne 
role w 

;, Ziemi Błogo'sła wionej " 
kreuj•r Paul Muni, słynny ak
tor charakterystyczny, i Luiza 
Rainer, czarująca wiedenka, 
która tym filmem zdobyła sobie 
świ!ltową sław~. Oboje: Paul 
Muni i Luiza Rainer za 
kreację w _ 

• Ziemi Błogo_sławionej" 
zyskali najwyższe odznaczenie 
kinematografii: Złotą Plakietę 
Akademii Wiedzy Filmowej. 

przy czym przeważnie mówią, rolnika jest przede wszystkim 
zwłaszcza starzy, że „Dawniej radio. Niema już dziś potrze
lepiej bywało". Lecz czyż na- by przekonywania nikogo o roli 
prawdę. jaką odgrywa rodio w wielkiej 

Tam mówią, bo tak zawsze pracy nad podnoszeniem kul
mówiono, jedna stwierdzić trze- tury - wsi i nad usprawnieniem 
ba, że na wsi lepiej i to 0 wie- produkcji rolnej. Swiadczą o 
le lepiej,, niż w latach dawnych. tym najlepiej zastępy słuchaczy
Bynajmiej nie chodzi 0 koniu- rolników, których z każdym 
kturę. Oczywiście kryzys na dniem przybywa oiroma ilość, 
wsi był bardzo ostry, ludzie liczne całkowicie zradiofonizo
biedy do znali pod dostatkiem, wane wsie, których mieszkańcy 
teraz jest trochę lepiej, lecz zrozumieli dobrze-wszystkie ko
zato mamy nieuradzaj i nie trze- rzyści jakie im daje mała skrzy
ba juz niko10 prosić, by "był neczka. 
łaskaw" ofiarowane zboże za Gdy z Nowym Rokiem roz
pół darmo kupić. · Lecz nie 0 poczynamy nowy sezon pracy, 
to tylko nam chodzi. Zawsze zacznijmy też życie na nowo 
będą lata lepsze i gorsze, a ce· z najpewniejszym przyjacielem 
ny wyższe i niższe. Na myśli i doradcą pod dachem - od
marny co innego, a mianowicie biornikiem radiowym. (CPC) 
poziom kultury na wsi. Poziom 
ten rok rocznie podnosi się sta
le. . Widzimy objawy tego wszę

Pogodny początek miesiąca 
w radio 

dzie. W chacie, w życiu co- Poniedziałek, dn. 3. 1. przy
dziennym, na polu, w oborze, ·niesie rano muzykę operetkową, 
- wszędzie. Nie trzeba jed- o godz. 16.15 koncert Orkiestry 
.nak myśleć, że jest już dobrze, Straży Więziennej pod dyr. L. 
że już więcej nic nie potrzeba Spitzera, o godz. 18.10 nowe 
robić, tylko utrzymać osiągnię· nagrania płytowe Lucyny Szcze
te zdobycże. Przeciwnie-cała pańskiej, które z pewnością za
wieś polska za wyiątkiem wsi ciekawią wszystkich zwolen
na ziemiach zachodnich jest ników znakomitej śpiewaczki. 
jeszcze daleka w kulturze pań- O godz. 20 OO nadany zostanie 
stwom leżącym na zachód od prawie dwugodzinny koncert 
Polski. pod hasłem „Raz to mało -

Praca więc musi dalej iść na· wspomnienia muzyczne najmil
przód. W pracy tej musi wziąć szych melodji z grudnia 1937". 
udział każdy rolnik, każda ro· We wtorek usłyszymy o godz. 
dzina wiejska. Osiągnięcie jed- 17.15 koncert rozrywkowy w wy
nego metra zboża z hektara, konaniu Zespołu Mandolinistów 
lub nawet czyste i por~ądne z Katowic a wieczorem o godz. 
utrzymanie chaty, to wszystko 22.00 muzykę taneczną w wy
składa się na całość poziomu konaniu Małęj Orkiestry Pol
kultury wsi w Polsce. Rolnik skego Radia pod 'dyr. Z. Gó
sam nie da sobie z tym wszyst- rzyńskiego z udziałem „Trójki 
kim rady. Nie potrafi znaleźć Radiowej". „„ ...... .m!la„ ... ._„ ......... „„ ...... „ ... „„„ ... -

Dziś i dni następnych najwspanialsza komedia muz . 
Coś czeao jeszcze nie było p. t. 

Kino Teatr DYrLOMftTYCZnH żonn 

są przyczyną powstawania ról. 
nych chorób, odbierajq apełrl 
tworzą złq pr.zemianę materii 
Należy dbać o normalne lun. 
kcjonowanie żołądka i kiszel 
przez regularne wypróżnienie 

Zl.OU, Z GÓR HARC~ 
DRA LAUERA 

stosują się przy obstru"kc11 
normują trawienie, czyszczqlG 
godnie i bezbolesnie, przeciw. 
działają tworzeniu się tłuszczu 
wydalają substancje gnilne 
nie wywolują przyzwyczajenia 
Stosowane są również skutecz. 
nie w cierpieniach wątroby 
nerek i pęcherza , kamict 
ż:~łc 1 owej , reumatyżmie, arłrt· 
lytmie, hemoroidach i otyłości 

_,JJ ''·' -

'' 
Sroda przyniesie, poza mu 

zyką poranną, o godz. 16.t 
rozrywkowy w wykonaniu Pol 
skiego Radia pod dyr. S. Na 
wrota, o godz. 18.10 muzyki 
lekką w płytowych nagraniact 
zagranicznych, o 20.00 ·równie: 
z płyt piosenki liryczne i ko 
miczne, które śpiewają: Lucym 
Szczepańska, Jan Kiepura, Chó 
ry: Dana i Juranda, Zofia Term 
i inni, na zakończenie dnia wie 
czorny koncert rozrywkowy ~ 
wykonaniu Krakowskiego Kwar
tetu Schrammla o godz 22.00. 

W czwatek dnia 6 grudni' 
góruje nad wszystkimi innymi 
audycjami rozrywkowymi, ope· 
retka Jana Straussa "fannr 
Elssler", która wykonana bę
dzie o godz. 20.00 przez Mali 
Orkiestrę Polskiego Radia poG 
dyrekcją Z. Górzyńskiego i so
listów. Poza tym w «::zwarte! 
nadane zostaną audyeje nastę
pujące: o godz. 8.15 koncer\ 
w wyk. Orkiestry Wojskowej 1 

Wilna, w południe muzyka lek 
ka z płyt, o godz. 13.15 półto· 
ragodzinny koncert ze Lwo· 
wa, jako „muzyka obiadowa· 
w wykonaniu Lwowskie: 
Orkiestry Salonowej pad dyr 
J. Munde z udziałem solistów 
o godz. 17.15 koncert Kapel 
Ludowej Dzierżanowskiogo . 
o 18.10 muzyka taneczna z plyt 

Piątek przyniesie poza mu· 
zyką poranną, koncert orkiestry 
rozrywkowej z Łodzi pod dyr 
Nagujewskiego · o· godz. 18.10 

Sobotni program muzyczny 
zawiera wyłącznie audycje po. Francuskiego autora wielu 

tragedyj · p. CrebHlon zapytał 
ktoś pewnego razu dlaczego 
matem jego tragedyj są zawsze 
tak niesamowite. i s~raszne wy
padki; są przecież jeszcze ·chy
ba przyjemniejsze . tematy. Na 
to on odpowiedział. „To jest 

„Ziemię Błogosławioną" _ wy
świetl-a ·Kino ROMA. 

U lA HV 
W głównych rolach: J. Kenda, H. Grossówna, pularne i rozrywkowowe o godz · 
L Ć kl k L H I 16 15 koncert orkiestry dętej 

. wi ińs a, . a ama, ~. Znicz i inni pod dyr. M. Chmielewicza, 0 

I 

Piotrków 
Legionów 11 

zupełnie proste: Corneille ode- .A-.~ 6'c „........;: J...J_ 
brał mi niebo, Racinę- ziemię, __..,. ,„ ---„ 
cóż ~ięc pozostało a1a m"ie? ... aMz"•D 
- plekłQ". · "'P#. :~ 

Kino Teatr 

,,AS'' 
w Piotrkowie 
pl. Niepodleg
łośCi Nr. 2 

Dziś i dni następnych film szpiegowski l 
dawno niewidziany C O N R A D V E I D T 

Szef Wywiadu 
jako pułkownik armii niemleclliei 
Popołudniówka orl godz. 3 - 5.- "Manewry Miłosne" 

. Początek o godz. 5 pp, w ni edzielę i święta o g'odz. 3 po poł. 

W programie popołudniowym godz. 18.15 „Królewski Zespól 
Film polski z Jadwigą Smosars_ką I Eugeniuszem Bodo p. f, Cygański" z płyt, 0 godz. 21 ·oc . koncert rozrywkowy Małej Or· 
• S K I:, . A M A I:, · Ą M • kięstry - Radia pod. dyr. Z. Gó· 
---------·-------------- rzyńskiego z udziałem solistów 

Nad program .najnowsze aktualności oraz o godz. 22.00 muzyka ta· 
Początek o g. 5 pp, ~ed~ swiąta o godz, 3 po pol. j neczna. (CPC) 

Kim> Teatr 

R·O MA 
(Da.wn.Nowosci) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11 . 

I· Pozdrowienia Noworoczne składa Sz. Publiczności 
Dolores Del Rio i inni zapraszając na film p. t. 

tóoź roouoonft. Nr. 9. 
-~~-.--~··~-· ...... --"-~~--------
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł 

Na seansach po połud . „Zaginiony Horyzont" 
Początek o godzinie 12-ej i l,!30. 

Iron lenniczv świeży do nobycio w koidei ilości - Skład Apteczny PAWU PODGÓRSKIEGO, ul. mowockieoo 1~. 
Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski Józef ·walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowacki~go 23, tel. 10-65. 
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